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(H.0:)- Po przeprowadzeni u kontroll na 
g terenie trzech łódzkich starostw grodz 
fich, okazało się że 6 tysiecy 278 osób 


||korzysta nieprawiie z zaopatrzenia kart- 
|cowęgo. Osoby te zostaly Jeze I 
4 skreślońe. 
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Kogo pan repreze! BR 


Bevin zawiódł nadzieje. — '— Szeregi rebeliantów. 
rosne. — Anglicy nie chca zależności od USA ` 


W związku ze zbliżajacym się koń- „usprawiedliwić“ Bevina, Lasky powie- (Niemiec i oświadczył, że według jego a wi 
ċem konferencji Czterech Ministrów w | dział, że „rząd partii pracy przejął tra- |pinii granice wschodnie, wytyczene w čni 


żeli sie rozaj 
ny rozsiów 
nieryie 
insno | 
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dzieli nag rd 


nsadricza — dziel! gas 
Moskwie, w Lófidynie daje się zauwa- | giczne dziedzictwo wielkich błędów | Poczdamie, są stałe, l dż AG Poła u. wrogodidi 
żyć Churchilla i Bevin ma wielkie trudności AE JE E Saduy - ; 


iiie oreilania istrwodaw- 
WZRASTAJĄCE NIEZADOWOLENIE SEACE 
wybitnych osobistości i opinii publicz- 


nej z polityki, jaka min. Bevin reprezen 


w zlikwidowaniu tego dziedzictwa”. Na ostatnim posiedzeniu lzby  Gwin$y. 

Mówiąc e Dardaueiach, Laski zazna- |część posłów Partii Pracy krytykowała, 
czył ,że mógłby uzyskać większość w | stanowisko przedstawiciela Wielkiej Bry-gl., 
każdym zespole Partii Pracy na rzecz | tanii w Radzie Bezpieczeństwa za psTar-| "RK gł 
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SK TEK URAT NA DEREK układu, otwierającego cie, okazdne Stanom ` Zjednoczónym f | ję a DrZEŃSY 
i f a DARDANELE DLA ZSRR sprawie pomocy dla Grecji i Turcii. jesze bezp b wi waszą STAGE 
W Londynie przywiązywano szczegól | < Njo widzi on powodów, dla których| Mówcy zaznaczyli, że stanowisko Zw-l-mosia, 3 
ną uwagę i łączono duże nadzieje z roko | ZSRR nie mógłby mieć dostępu do Mo- | Radzieckiego domagającego się kontroli ih E NTAN EE A FAN 
waniamìi w sprawie przedłużenia i zmo- | p73 Śródziemnego. Wreszcie — wedłuy| ONZ nad pomocą amerykańską dia Grol, Róż ; kertbe T E zd E 
dyfikowania sojuszu ze Związkiem. Ra- | ręjącji Kontora — Léit uocaszytł STANE] o E Turai jest stidmia. finte por a det naszym, 1 wyłącznie 
dzieckim, co w pewnej mierze — jak sie dluzszym malstiiom, Stoina 


spodziewano —  UWÓLNIŁOBY W. 


szego hyt tir iest 


BRYTANIĘ OD ZALEŻNOŚCI, jaka -- z Fisrenia sytiacii zomiodań łba: hi 

obecnie wiąże ją z możnymi „protekto- Herz Bl nrzyśzłóśc! ma ste: rzą ia e 

rami“ amerykańskimi. gijstawy, ami mesnodzinyki 2 aita — ite 
Wznowienie w Moskwie rozmów w gtylko MY: SAMI 1 NASZA PRAGA 


sprawie traktatu angielsko-radzieckiego 
podane zostało w prasie londyńskiej je- 
dynie krótkimi wzmiankami w niektó- 
rych dziennikach, W kołach dobrze po- 
„informowanych twierdzą bowiem, że ist- 
nieją poważne różnice zdań w sprawie 
tego traktatu w gabinecie brytyjskim. 


Wczora: ujawniża się znaczna ileść członków ea cą b, sf zeczy. nasrryt sie pewne, dneć 


7 dół B Ten ntis w h yip. 

Dnia 28 bm. przed Komisją, Amnestying przy Wojewódzkim Urzędzie Bezsie- cej A żenie. Ten RA A A 

czeństwa w Warszawie, wśród licznie zę teszających stę gzienków mutziemia, u: Hgovra oot | 

jawniili Się: zastępca koiznedanta powiati Bielsk - Podia$ki ps; Sumatra“, skarh= | 

nik obwodu Biała Podlaska, ps. „Mucha”, członek oddziału akcji, „Felek”, szło» 
nek. zgrupowania Lancy z Pruszkowa, p5. „Sum“ i wielu innych, 


V ię ślużsr 


Za, wWłąsyeco, żak8 Ga tobra uliszipznego 
|-— bierze swół rodowód nu: 
Asów kanitalistyczaych, żiomiań 


gu raed 


Większa część ministrów zajęła krytycz Z członków nielegalnego stronnictwa narodowego ujawnili się m. in, kierow Hi wrześniowych. Ale Blizej i bezpośrednia 
ne stanowisko wobec polityki ministra | nik warszawskiego okregu S. N. ps, „Bodek*, kierowniczka działu kobiecego S. || wywodzi sie z tel cześci „aped“, Wy 
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N. Warszawa ps. „Ziemska* i inni, nami po Sześ ścia latach pozostawia ph vs 
Z innych organizacji podziemia ujawnili się: wywiadowca dywersyjne grupy gt a hitlerowska, 
NSZ z Radomia, ps. „Jasny“, członek komendy WIN z Dęblina, ps. „Farman“, pi 


Bevina w tej sprawie. Mówi się coraz 
głośniej o tym, jakoby minister handlu 
Stafford Cripps miał również 


r A ję Wieda w łażuie: oszukać fram wak Eo 
PRZYŁĄCZYĆ SIĘ DO „REBELIAN- | Sznik na szlaku Warszawa - Gdańsk, pa. „Miś“, członek oddziału „Łysego“ z lio; zgd, m ielące a e E. 
| TOW“ Sierpca, ps. „Zdzisław” | wielu innych, > - i ep Molęcznym WIO ns 
znajdujących się w opozycji do ministra Jak wiadomo termin ujawniania Się z prawem skorzystania z amnestii, upty- H 5 poz zz PPG 


Bevina. } i 
Również Harold Lasky, były przewod 
niczący Partii Pracy, bawiący obecnie 
w Pradze, wypowiedział się przeciw po- 
lityce zagranicznej, uprawianej przez 
rząd jego własnej partii, Chcąc niejako 


Pomoc dla Polski 
po zlikwidowaniu UNRRA 


W liście do przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych lzby Reprezentan- 
tów Charlesa Eatona, wiceminister 
spraw zagranicznych USA Dean Ache 
son stwierdził, że Polska znajdzie się na 
liście krajów, które otrzymają pomoc 
po ustaniu dostaw UNRRA. 


wa 25-go kwietnia. ti w dniw jutrzejszym. 
vas z ka śię przy wania 70 procentowa 
| ŻY zastu gi 


Walka zaostrza si M nia s 


Nielegalnymi przybyszami w Palestynie Są... Angicyi | edyby być mod hy) datke — w tędy, W 
Tajna ra stacja palestyńska „Głos | | przeszłości, W nicyali, 
Walczącego? jonu“ podała, iż.od dnia dzi > p i aig R 
siejszego organizacja żydów: „Irgun Zwai Agencja Reutera donosi, iż żydowska we własnym demotrat 
Leumi“ postanowiła uznać brytyjskie" siły organizacja podzierana w Palestynie „Ir-Wstwie, gdzie w ; 
zbrojne i oddziały policji, znajdujące się | zun Zwai Leumi" podała do Kea RR i wspólna 


w Palestynie za organizacje nielegalne. | za pośrednictwem swej tajnej radiostaciig 
ksh giez Rdz i EGIA -któ [iż brytyjski pociag woiskowy został w pora 
ry zo$Stanie wz. o niewoli z .brónia. sąd irżnazyinego 
A sądzony w trz Y za Wy- 
w ręku będzie przekazany sądom polo- A z e o We LA póweł. za wy |eziómy ponury i akodliwy naia PEE 
wym. Wyroki sądów są bezapelacyjne i| Oualia egzekucji na terrorystach ŻY-Ę i amy okradać — | na dłu isi Aaaale Te 
bedą wykonane niezwłocznie. dowskich. Brożyć — siebie samyci 
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Ale nie dziś, 


Czas 23 


Dnia 23 bm. w AGE popołudnio 


wych przybył do Warszawy drogą lotni- ana A 
czą z Pragi Czeskiej, generalny dyrek- yy" | 
tor UNRRA, gen. Lowell W. Rooks. i kz EB 

Gen. Rooks zabawi w Warszawie do | $ Ey rą 


dnia 26 bm. Złoży on w tym czasie sze- 
reg Wizyt oficjalnych członkom rządu i 
odbędzie inspekcję placówki UNRRA w 
Warszawie. 


Guda techniki 
fadijooshornik wagi... 22 gramów! 
W 'arktycznym instytucie badawczym 

w Leningradzie, skonstruowano szereg 
nowych przyborów dla ekspedycji nauko 
wych jak: przenośna stacja meteorologi 
czna, przybory dla pomiarów grubości 


Podstawą pokoju jest porozumienie radziei cko- amery kañ- 
skie. — 0 nawrót do polityki Roos veita 


Bawiący w Paryżu b. minister handlu |madzenia Narodowego: przybyło około barn o-radziecki był możliwy. Dia 
USA Henry Wallace, został przyjęty w |100 deputowanych. Wallace p Ameryki zdohycie zauiefia Zwiażi 
środę przez członków komisji spraw za |krótkie przemówienie na temat poli tyki |dziedkiego jest rzeczą nader ważna 
granicznych Zgromadzenia Narodowe- | międzynarodowej. Należy powrócić. do P> 
go./Będzie on również przyjęty podczas | W wywiadzie udzielonym  korespon- |ia “która ppieról pr 
swego pobytu -w stolicy francuskiej |dentowi politycznemu dziennika „Le | ew.. mili Pee 
przez przywódcę Írancuskiejipařtii: socja | Monde“ Henry Wallace oświadczył, że | 00: tmon 
listycznej Leona Bluma, przez sekreta- |nie wierzy w politykę dolara. „Jestem | KAB | 


warstw obłoków i t.d. rza generalnego francuskiej partii komu | przeciwny polityce Bloku — oświadczył W p dY po ZANYGI przez, 

Między. innymi skoństruowano rów- |nistycznej Maurice Thorez i przez. pre- | Wallace, która może doprowadzić do "adio Irancuskie À edzia 
nież miniaturowy aparat nadawczy, | miera Ramadier. s podziału Świata na dwa obozy, Klucz za |5'e za natychmi: ym t tieit- po 
mieszczący się w pudełku od zapałek. | Na zebranie, urządzone,przez człon- gadnienia leży w stosunkach radziecko- życzki Zwięzk 41 Radzicękiamu rzeź 


Aparat ten waży zaledwie 22 gramów, |ków komisji spraw zarganienych Zgro amerykańskich. Nie wierze, aby konflikt |Stany Zjednoczone, 


iadomie, lub Po prostu „siłą 
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podwaliną polskiej racji stanu. — Wszyscy Polacy w hezpartyjnej 
organizacji Tewarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


towarzystwa odbywa sią w sposób indy-| kim. Pojedyńczy kandydaci na członków 


Każdy czytelnik prasy eodziernej jako 
tako interesuiący się aktualnymi zagad- 
nieniami politycznymi rozumie, że przy: 
mierze ze Związkiem Radzieckim jest dzi 
siaj podwaliną polskiej racej statin — bas 
wiem tylko tą przyjaźń zwarantułe fm 
poparcie, suwerenność | zabezpiecza nas 
od napaści że strony Niemiec, Przebieg 
Konierencji Moskiewskiej wyranie to zilu- 
strował. - 

Naturałnie słowa „przyjażń”, „przymie- 
rze" nie mogą zostać czezymi frazesem. 
pustym dźwiękiem. Musimy zapoznać si4 
z życiem w Związku Radzieckim przez 
wymianę kwłturałne» fiterature, wydąw= 
nietwa, odczyty, filmy, występy artysty: 
cane artystów  radzieękieh, «świetlice, 
biblioteki, wystawy, urządzanie wycie- 


ezek i t p. Musimy zlikwidować dlugo- 
letnią niewiedzę i nienawiść sżerzuńą 


w społedzeństwię polski do Związku Ra 
dzieekłego. Wszystkie kłamstwa mótszą 
być wyświetlone i każdy Polak musi do 
wiedzieć się Prawdy o ZSRR. W teń sp 
sób wzrośnie wzajemna przyłaźń narodów 
i ugruntowane na niej dobre, sasiedzkie 
stosunki, r 


Ostatnio Zarzad Główny Towarzystwa 


„ Przyjaźni Polsko - Radzieckiej postanowił 


rmasowić swoją organizacje przy poriocy 
Rad Zakładowych. Zarząd żwraca słę da 
przewodniczących araz cźżłowków Rad 6 


" przystąpienie do zorganizowania koła Ta- 


waąrzystwa Przyjażni Polsko - Radziec- 
kiej na terenach swoich fabryk- Towa 
rzystwę wino zjednoczyć wśzystkich ld: 
dzi pracy bez wzgłędu na ich polityczne 
przekonania, gdyż jest ono organizacji 
hezpartyjną ogólno - narodową. 

Wpis do kola- masowo zesppionych 
członków Towarzystwa odbywa Się w 
sposób nastąpulący: Rada Zakładowa lub 


"Koło Zwięzu Zawodowego datiej instyti- 


cii zwołuje walne zebranie i po wyglo- 
szeru przemówiemia proponnie asółowi 
pracowników, by się zapisywali ną człon- 
ków z minimalną składką 1 zł. od ðsohy: 
Ogólne zebrąnie. wybiera Zarząd koła s 
składzie 5 osób. Wpisywanie na członków 


Codzienna nowelka „Expressu*” 


widualny. 


winni się bezpośrednio zgłaszać do Za- 


Nowo powstałe koło winno nawiązać | rządów Powiatowych. Zarząd Wolewódz 
łączność organizacyjno - ideologiczną z|ki w Łodzi mieści się przy ul, Piotrkow 


Zarzedęm powiatowym lub 


wojewódz- | skiej 272 b, 


charakterystyczna ulotka 


Szwedzi proszą Polaków o dobretraktowanie natisyłanych koni 


Jak wiadomo do Polski w ciagu ostat- 
nich miesięcy przybyło kilkanaście trans 
portów kori ze Szwecji, Kónie te žo- 
stały powitane w Polsce z radością ża= 
równo przeź rolników, jak f właścicieli 
konnych rzedsiębiorstw _ transporto- 
wych. Brak .pełnawąrtościdwyych 1 8il- 
mych dnbrze utrzymanych koni bardza 
boleśnie - daje'się u nas odezwać- O 
transportach tych donosiliśmy naszym 
czyvienikotm. Dzisiaj dowiedzieliśmy się 
jednak o. pewrtej charakterystycznej 
sprawie, dotyczącej przesyłek koni że 
Szwecji. „Mianowicie adbiorćóm koni 
różsyłątte sa kartki, na których z jednej 
strony widnieje fotografia pięknego 
sika, gaszącegd pragrńiienie w jakiejś 
szwedzkiej rzece, a z drugiej stron 
prośba farfodu szwedzkiego o dobre tra 
tawanie nadesłanych koni. Wyjaśniore 
fam są pewne obyczaje szwedzkich koni 
— są onè fa piźykład przyzwyczajone 
do lewostrennega ruchu ulicznego,” od- 


wrotnie niż u nas, Przypomina się, że 
w Szwecji zakazane jest obcinafiie ko- 
filórm ogonów, że w Szwecji właściciele 
komi żywią uczucia przywiązania do 
swych zwierząt i traktują je łagodnie i 
cierpliwie. 

„Daj koniom dobrą stajnię, dobre po 
żywienie, świeżą wodę, dopasuj uprząż 
do wzrostu i kształtu konia, nie używaj 
bocznych klap (okularów), nie targaj cu 
gli, nie naduzywaj bicza i nie każ im 
pracawać ponad sity“ — proszą polskich 
woźniców Szwedzi, 

Ulotka ta, wzruszająca w swej treści, 
świadczy, jak wielkinii miłośnikami -wie- 
rząt są Szwedzi, którzy troszczą się o 
swoje żwierzęfa nie tylko u siebie, ale i 
o wysyłanie za granicę konie. Z drugiej 
strony ulótka ta Świadczy, że Szwedzi 
są dobrze poinformowani, iż mimo przy 
słowiowej miłości Polaków do koni, czę 
sto się u nas zdarza niezbyt dobre ich 
traktowafiie, (i) 


Miliardowy skarb 


zosia! odtryty w klasztorze 


W podziemiach zabytkowego klaszto- 
ru av. Żegariu pod. Wrocławiem. wykryty 
został olńrżymi skarb, przedstawiający 
wartość ókolo/6 miliardów złotych. »- 

Odkrycia dokonał przybadkowo jeden 
ze zwiedzających  klasztór. Zeszedlszy 
da podżierti natknął się on w jednej Z 
misz na zamaskowany schowek, zapcha- 
ñy rupieciafni. W świetle latarki eleltry 
cztjiej zwiedzający zauważył jakieś wy- 
tehanę terhy. Po ótworzenińu ich oka- 


Osłatnie rozczarowani 


Joe Welington konal, On - któremu 
służyło sto największych gażet, który 
był właścicielem wielu linii oksętówych 
i kolejowych leżał teraz cicho, bezwłąd- 
nie na skromnym polowym, łóżku, sta- 
czając ostatnią walkę w swym życiu. 
Człowiek ten był tak bogaty, że znudzi- 
ły mu się już wszelkie drogocenności i 
Welington odczuwał pewną rozkosz w 
obeowaniu z” rzeczami prostymi, tanimi, 
będącymi własnością ludzi biednych, 

Welinoton fhiał wielu wrogów, lecz 
mało było ludzi, którzy go znali napraw- 
dę. Ten, ktoby ujrzał go w tej chwil, 
musiałby schvlić ezela przed tragedią 
człowieka, który stał się tak wielkim 
dzięki bogactwu i jednacześńie tak bar- 
dže samotnym... 

Lekarz, który wszedł na palcach do 
pókoju podał mu jakiś napój w celu pod 
trzymania siahnacego serca. 

— Dawno już nie piłem Wina = 
uśrniechnął się starzec — jakte to dobre! 

Chory mrugnął okism, lekarż eofnal 
się do przyległego pokoju, czekając na 
dalsze rozkaży. Welington powiódł wzro 
kiem po suficie fEpojrzał na swe wychu- 
dłe żółte dłonie. 

= Czy jestem sam? == zapytał cicho, 
ledwo poruszając wargatii, 

„== Nig panie, ja jestem — odparł 
Pitt, stary sługa, którego Welington 
obdarzał największą symaptią, 


— Jesteś tutaj... — rzekł miliarder €0- 
raz słabszym głosem. — Podejdź bliżej. 
Pitt zbliżył się do łóżka. Bvł to siwy 


stafuszek, który 


é 


czynił wrażenie jak 


gdyby mdchodził w zaświaty wraz ze 
swym parief 

— (o ci lekarz powiedział? — zapytał 
Welington. — Czy muszę umrzeć? 

Pitt mie mógł się zdobyć na odpo- 
wisdź. 

= Wiem już, To wysłareza.. = fzekł 
chory, patrząc na zaciśnięte wargi słu- 
żącego.. 

— Mam wrażenie —. dódał po chwili 
= że ludzie umierają o wiele porząd- 
Miej mè żyli. Zimno mi.. Nogi moje 
stvgna.. już stygną.., 

Pitt poprawił kołdrę. 

— Przyniosę poduszkę... — zapropo- 
nował. = 

= Nie, nie o ta chódzi — odpatł Weliń 
gtoń. 

Oczy jego miały błagalńy wyraz = 
Pitt zróżttmiał życzenie swego pana. Po 
lożył się na łóżku i otoczył ramieniem 
wychudłą szyję miljardera i tżekł ochry- 
piym głosem: 

— jestem staty, krew bardzo wolnd 
krąży w moich żyłach... Lecz postaram 
się pana ogrzać... 

Podziękował mu lekkim uśmiechem. 

— Nie mów do mnie „pan“ — prosił 
konający, — Mów do mnie „ty, jak 
dawriiej.. Czy lubisz mnie Pitt? 

— Lüble cią Joe... = ódpart służący 1 
ciężka lża zawisła miu na fzęsach. 

Długo leżeli obgle-siehie w milezeniu 
1a wysokim, polowym lóżku. Welington 
przerwał ciszę: 

— Wiele już mingło od tej 
ćmi, gdy lezeliśniy tak razem na sto 


CZASY 


zało się, że ztiajduje się w nich złoto w 
eM moneti rozmiałtych . pezedmio= 
Uczeiwy "odkrywca < zawiadomił "© 
wszystkim władze, które przybyły fa 
miejsce i skarb zabezgieczyty. Jak się 
ókaząło. w schawku była 3.009 kg. zła- 
ta oraz większa ilość brylantów, 
Skarb ten z pewnością porzucili peje 
kający hitlerowcy. (i) 


gu siana w stodole, w naszej rodzinnej 

wiesce.., j A 
= Tak, tak — odparł Pitt = Upłyntęło 

fuż od tej chwilł 60 lat, albo wiecej... 
= Jak ste nazywała ta wieś? Czy pā- 


miętasz, Pitt; jak sig naszą wieś nazy- |0 


wała? 

— Wintepołe — odparł Pitt. 

= Giekaw jestem €ży lam tóżną jesz- 
cze te same drzewa — rzekł Welingłon. 
= Nigdy nie widziatem takich drzew... 
Jak oña eudnie pachniały, Pamiętasz, 
PHE 

= Pamiietarh, 

Cisza. Welington nów żaczał Mówić: 

= Ciężko jest być hosgatym, Pitt. Kie- 
dyś pragnąłem być bogatym — ale wte- 
dy nie wiedzialetn, jak to ciężko... Nikt 
przedtem rie wie. Fotem chętnie chciał- 
bym zasiać prostym chłopem, cheiałerh 
pracować na pali, orać, siać, kócić.., 
Ale już byłósżapóźno — w życiu nie ma 


|Bowrótnych dróg.. Wszyscy mnia aptt- 


ścili, gdy zostalem bogatym, tylko tyś 
pozostał przy mnie, Pitt. Mogłem się 
ażenić to prawda, ale nikt mnie nie ko- 
chał, każdy żerkał w stronę mojej kasy... 
O ile sobie przypominam ciągnął dalej 
Waelington — jedna tylko kobieta ko- 
clala mnie naprawdę = to byłó wtedy, 
gdy byliśmy jeszcze  młodzieńcamii.. 
Mam wrażenie; że na filię jej było Ellen, 
prawda Pitt? © 

— Tak, ona mdzywała się Ellen = pð- 
twietdził Pitt. Oña już nie żyję. 
Urnarła mając lat dwadzieścia, 

== Szkoda, że jej nie zabrałem do 
New Yórku. Byłbym ffoże z nią szczę- 
śliwy... SĄ; 

— Ona nie poszłaby z tobą, Joe — ża- 
przeczył sługa = gdyż.. ońa lę nigdy 
nie kocliała.., 


— 


. 


W. HRYNIEWICEA, ŁÓDŹ. jest Pani z za- 
wodu pielęgniarką, ma Pani długoletnią prak- 
tykę szpitalną, Wszystkie świadectwa zagi- 
nęły Pani, jednak w czasie wojny, co utrud- 
nia Pani pracę, Chciałaby Pani wiedzieć, ja- 
ką drogą mogłaby Pani zdobyć dyplom. Naj- 
lepiej niech się Pani pointormuje w Zwiazku 
Zawodowym Służby Zdrowia, ulica Strzelecka 
2, pokój Nr 3 Il-gie piętro. j 

* * * 

BASIA Chciałaby Pani nalsżeć do jakiejś 
Grganizacji młodzieżowej. Komitet Miejski Ot- 
ganizacjł Młodzieży TUR mieści się przy ül. 
Kopernika 8. Związek Walki Młodych — ul. 
Róśsevćlta 17. Zwięzok Miadzieży Domtokra- 
tycznej — Żeromskiego 41. 

s z è £ 

STROSEANA Ż POZNANIA Nie Pani mie 
piszę, kto kupił ową mesżyne: mąż czy Pani? 
Mogła być przecież kupiona za męża piè 
niądże, a Pani tylko ją wżytkowała. Powinia 
Pami zwrócić ie w tej sprawie do adwokata, 
*tóry doradzi Pani, w jaki sposób przepro- 
wadzić prawnie zwrot maszyńy, o tle jest 
oña Tzdczywiście Pani włąsnością, Wzbrania.- 
nie sid z dehiem zgody ña rozwód w lej sę: 
tuacji nie miałoby właściwie sensu. jest Pam 
młoda — łatwo odhuduje sobie Pani nowe 
żęuie. Może wzamian ra zgodą z Pani sltony 
(ponieważ maż nie może bez Pani żgody 
otrzymać rozwodu o ile nie ma Pani nie 
do zatżucenia ) odda Pani owa maszynę do 
szycia? Niech Pani napisze spokojnie | tae: 
czowo na ten temat. Jeżeli jest naprawdę tat 
zakogiiany — Będzie chelal |dknajszykciej 
otrzymać rozwód. A rozwód ża zgodą oBii 
stron ma przebieg o wiele szybszy. 

j =. Da. 

LONIA Oddział Pomócy Prawiej Wydżica 
hi Opieki Śpdlecżnój mieści się pzy ulicy 
Sienkiewiera 102 (tel. 133-18), póz tam są- 
dajmy, że mogłoby się Pani umówić s jës 
kimś prywatnym qadwokdtety kióremu po 
odebraniu swej należności mogłaby Pani wy 
płacić od tej sumy pewien procgiit. 


KONKURS LETNI 


| EEE] 
-„Expressu llstrowanego" 


_ Kupon Nr. 5 


Wyciąć i zachować! 


— Kochała mnie! Napewno kochała! 
Tylko nie chcesz mi przyznać racji... Za- 
wsże byleś o nią żażdrosny., — bronił 
stę Welington. 

— Wiem napewno, że cię kochała... 
na mi przyrzekła, że wyjdzie za maile, 
Idy bedę mógł zarobić na jej titrzyńtna: 
nie. Pisaliśmy dw siebie listy, bardzo 
wiele listów, Ale ona potem przedwcześ 
nie umarła... Tak hvło, Joe., 

— Kiamiesz! — wykrztusił Welington 
— Dlaczego. Mnie męczyaż?,., 

Leeż Piti mie chciał zrezygnować z te. 
go jednego szczęścia, z tych najmile 
szych wspóńnień. Or zależny od We- 
lingtoma = to prawda — ale nie może 
mu oddać tego jedynego zwyclęstwa, 
które czyniło go wyższym od Welingto- 
nA, 

= Mówię prawdę — ódrzekł Pitt £ 
uporem starca, P 

i= Pokaż te listy — jęknął Welington, 
i jego siaby głos zdradzał znowu ton 
rozkazodawey że 

Pitt podnłósł się i wyszedł z pokoju. 
Na twarzy jego malowało się uczucie 
radości z powodu tryumfu — jedynego 
tryumfu w życiu, 

Ale gdy wrócił, Welington leżał cichy, 
blady, wyciągnięty = nieruchomy, Wy- 
krzywiona twarz zdradzała wielkie cięt- 
pienie, spowodowane ostatnim rożezaro 
waniem. 


Pitt doznał ńagle uczucia takiego ša- 
mego, jak pies, który źtózurniał, pô- 
zostawil swego pana w największym 
niębeepieczttkstwie, | wybuehnąwszy pła 
czeń, upadł fa Martwe cialo przyja: 
ciela. 

M , 
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EXPRESS ILUST i 


PRZYGODY WICKA i WACKA . 


LITERAT: — A ja co robię? LITERAT: — Deszcz 
WICEK: — Pan będzie pilnował papy, |pić... 

żeby nie spadła. wszystko poetyczne+ Aż spać się chce!... 
LITERAT: — Ano, sprobuję... Chr. chr... chr,,, 


WACEK: — Zrzuciłem cały zwój! A 
gdzie literat? 

WICEK: — Rety! On wiaśuie' zawiną! 
się w tę papę, bo padała! 


jinicy w walce ze spe 


a dęakieh zakładach pracy powsianą Komitety Fabzycane: 
_kłóre będą współdziałały z Komisia Specialna 


Przy delegaturze Kontisji Specjalnej w.| Komitetów PZA z Komisją Spec- | cznych dała „pożądane rezultaty — do ko- 


zaczyna kro-| WACEK:; — No. wszystkie dziury już 
Przyktyję się papą! Ach jakie to |załatane! “Na dzisiaj dosyć! 

WICEK: — Tak! Idź i resztę papy 
zrzuć dosogrodi! 


zakładach Przemysłowych obecni bedą 


Łodzi zorganizowany został nowy Wy- 
dział — Wydział Walki ze Spekulacją. — 
który jak wskazuje sama nazwa zajmo- 
wać się badzie tępieniem wszelkich prze 
jawów spekulacii na terermie naszego mia- 
sta. 

Do współpracy w tej dziedzinie dele- 
zatura tej Komisji Speciałnej postanowiła 
wciągnąć wszystkich robotników, insty- 
tucje i organizacie — całe Społeczeństwo 
łódzkie, gdyż tylko w ten sposób można 
będzie osiągnąć pozytywne rezultaty. 

W tym celu we wszystkich fabrykach 
łódzkich lk yarono zostana KOMIT ETY 
FABRYCZNE. 
które nawiażą stałą i ścisłą wśpółprącę 
Z Komisją Specfatną. Komitety te wyłonio- 
ne béda w drodze porozumienia rad. za- 
kładowych 1 delegatów fabrycznych z 
partiami politycznymi, związkami zawo- 
dowymi i Ligą Kobiet, Składać się będą 
oue z 5 osôb. 

Każdy robotnik każda robotnica, każ- 
dy człowiek pracy zwracać bedzie bacz- 
ną uwagę na wszystko, co się wokół nie 
zo dzieje. Do zadań fch należeć będzie 
OBSERWACJA I NOTOWANIE CEN AR 

TYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY 
oraz ustalanie adresów Sklepów, uPrawia 
jących Jicirwę i spekulacie, ti. pobierają- 
pych wyższe ceny gd ustalonych przez 
Społeczną Komisję Kontroli Cen. 

Każdy z pracujacych spostrzeżenia swe 
będzie składał wybranym przez ogół Ko- 
mitetom Fabrycznym 1 w ten sposób 
wszyscy spekułanci i nieuczciwi kupcy na 
drodze swych ciemnych machinacji spot- 
kają zorganizowany mur robotniczy. 

Bądzie to zupełnie 

NOWA FORMA WALKI , 
ilo której Komisia Specjalna przywiązuje 
dużą wagę. 

Komitety Fabryczne mają powstać 
przy, zakładach pracy do dnia 10 maja br. 

Na czym będzie polegała współpraca 
O Z I A | OE | 6 ZEM. ZA ME MAN 


' Plenarne posiedzenie 


Miejskiej Rady Naredowoi 
Dziś, w czwartek dnia 24 kwietnia rb. 
praz W piątek, dnia 25 kwietnia i w sobo 
tę dnia 26 kwietnia rb. odbędą się o go- 
dzinie 17-ej: w sali obrad przy ul, No- 
wotki 16 — kolejne plenarne posiedze- 
nia Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi. 


Przebudowa mostu 


ma ulicy Siewnej 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Mo- 
toryzacji — Oddział Ruchu Drogowego 
podaję do wiadomości, że w związku Z 
przebudową mostu na ulicy Siewnej (na 
rzece Balike) przejazd przez tenże 
most zostaje zamknięty na „okres trzech 
tygodni. 


ialną? 

Materiat TENAS przez robotników 
kierowany bedzie przez Komitety Fabrycz 
ne do nowozorganizowanego Wydziału 
Walki ze Spekulacja w terminąch o- 
dniowych. Wszełkie skargi, zaża 1 
spostrzeżenia mogą być Przesyłane 

NA PIŚMIE LUB KOMUNIKOWANE 

USTNIE. 
Natomiast w wypadkach szczególnie waż- 
nych, me cierpiących zwłoki — materiał 
należy nadsyłać do Komisj Specjalnej na 
tychmiast. 

Komitety Fabrezi do waiki ze speku- 
lacią winny weiść w ścisły kontakt z 
dyrekciami swych zakładów, celem uzy» 
skania pomocy technicznej w Drzyjhowa- 
niw skarg | zażałeń, Każdy przewodińicza 
cy Rady Zakładowej powinien w czasie 
do 10 maja zwołać ogólne zebranie robot- 
ników į pracowników w celu wyłonienia 
Komitetu Fabrycznego do wałki ze Spe- 
kulacią i w tymże terminie przesłać dò Ko 
misij Specjalnej skład imienny Komitetu. 

Ażeby jednak praca Komitetów Fabry- 


mitetów tych nię należy powoływać lu- 
dzi obarczonych już całym szeregiem 
prac Społecznych czy politycznych. lecz 
tych, którzy rozporzadzają większą ifo- 


ścią czasu, jednak warunkiem jest, aby by 


li to ludzie wyrobieni Społecznie, którzy 
z pośwłęceniem będą -się mogli oddać 
pracy. 

Przewodniczący delegatury Komisii Spe 
cjalnej w Łodzi, cb, Stanisław Madej, — 
który cały ten schemat współpracy omó- 
wit aa ostatnim ógółnym zebraniu prze- 
wodńiczących Rad Zakładowych oraz de 
legatów wszystkich zakładów pracy w 
Łodzi, wskazał, że przy wyborach Komi- 
tetów Fabzycznych ~ 

SZCZEGÓLNĄ UWAGĘ NALEŻY 
ZWRÓCIĆ NA KOBIETY. ~ 

Kobiety bowiem, zajmując się zakupami 
i gospedarstwem domowym. najlepiej 0- 
rientują, się w cenach. 

Jak się dowiadujemy, już w tych dniach 
„edbęda się w łódzkich fabrykach zebrania 
dila wyłonienia pierwszych Komitetów Fa 
brycznych. Na zebraniach w „większych 


przedstawiciele delegatury Komisi} Spec- 
jalnej a wszystkie wybrane komitety u 
stalą z Komisją Specjalną. dokładne ter: 
miny omówienia i prowadzenia skutecz- 
nej walki ze spekulacją. 

Walka ta jednak nie ograniczy Się de 
terenu samej Łodzi. Sieć Kemitetów Fab: 
rycznych powstanie także 

W CAŁYM WOJEWÓDZTWIE 

ŁÓDZKIM 

i w ten sposób nawiązana zostanie jak nał 

ściśłejsza į dokładna współpraca, tytn bar 

dziej pożądana, że główną tendencją wal- 

ki na odcinku spekulacji będzie 

WPROWADZENIE JEDNOLITYCH CEN 

NA ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZE: 

BY NA TERENIE CAŁEGO WOJE- 

WÓDZTWA. 

Nowopowoółany wydział przy Komisji 
Specjalnej będzie Się zajmował tylko i 
wyłącznie walka ze spekufacją i w tym 
celu przedstawiciele tege wydziału w dniu 
24 bm. wejdą w Skład Społecznej Komi- 
sii Kontroli Ceg į stałe będą uczestniczyć 
na iej posiedzeniach. 


Kio sieje panikę? 


Brak cukru i zapałek 


spowodowały ciemne machinacje. przestępczych elementów. 
— Za pare dni wszystko wróci do normalnego stanu 


Zgromadzenie Kupców m. Łodzi roze- 
stato do prasy łódzkiej i Komisji Specjal- 
nej oświadczenie, zawierające wyjąśnie- 
nia w związku z obecnymi: trudnościami 
przy nabywaniu cukru į zapałek. 

Organizacja kupiecka twierdzi, że pod 
łożem tego szkodliwego zjawiska jest fakt 
ograniczenia lub przerwy w sprzedaży 
tych artykułów przez -„Społem* ; PCH 
i chociaż zjawisko to jest może przejścio- 
we, to jednak wstrzymanie sprzedaży ra- 
wet na naikrótszy okres czasu wystar- 


czy do wywołania chaosu, tymbardziej, 


że niektóre artykuły z państwowych źró- 
det ostatnio zdłożały. 

„Panika ta dotyka tak kupca jak 1 kón- 
sumentów, którzy obawiając się zwyżki 
cen wykupują w sklepach towar ponad 
przeciętny poziom zapotrzebowania — 
stwierdza Zgromadzenie Kupców m. Ło- 
dzi w swym okófniku, — Aby nie dopuścić 
do tego rodzaju szkodliwych przejawów 
oficjalne źródła sprzedaży, iakimi SĄ 
„Społem i PCH. winny przeciwdziałać 
ewentualnej spekulacji nie przez wsStrzy- 
manię lub ograniczenie sprzedaży, ale jak 
to już wiele razy w takich wypadkach 


wypowiadano się — przez rzucenie na ry 
nek takich iłości towarów, któreby obałi- 
ły wszelkie plotki“, 

W koficu swego listu Zgromadzenie 
Kupców podaje kilka faktów, z których 
wynikałoby, że sprzedaż herbaty i Suszo- 
nych śliwek nie została przez „Społem“ 
i PCH przeprowadzona jak należy, zdyż 
tylko znikomy procent kupiectwa został 
w te artykuły zaopatrzony. 

Zgromadzenie Kupców ma rację, twier 
dząc, że zalanie rynku towarem położy- 
toby kres próbom spekulacji. Ale czy PCH 
i „Społem mogło spodziewać się tak po- 
tężnego runu na cukier i zapałki? Instytu- 
cie te sprowadziły tyle towaru. ile nor- 
mainie Łódź konsumuje. Gdy cały zapas 
rozdrapano, wysłano samochody po na- 
stępne partie towaru. Wiemy iednak z jak 
poważnymi trudnościami boryka Się nasz 
transport, to też fizyczną niemożliwościa 
jest odrazu sprowadzić do miasta tak zna- 
czne ilości towaru. 

Wszystko jest jednak na jak najlepszej 
drodze į najbliższe dni przyniosą niewąt- 
pliwie odprężenie sytuacji. 

Myla się jednak kupcy, że podłożem pa 


niki jest ograniczenie Sprzedaży. Jedyną 


i rzeczywistą przyczyną tego zjawiska 
jest 
CELOWA ROBOTA PRZESTĘPCZYCH 
ELEMENTÓW, 

które co pewien okres czasu usiłują Wy- 
wołać cikos w naszym życiu gospodar- 
czym przez szerzenie rozmaitych alarmu 
jących pogłosek. One to puściły Pogtoske 
o rzekomej podwyżce ceny cukru i zapa- 
iek, a dla mało uświadomionych ohywa- 
teli więcej nie trzeba. Przypuściii szturm 
do sklepów, rozbierając w mgnieniu oka 
całe zapasy. 

Nie pierwszy raz mamy okazję przeko- 


nać się o destrukcyjnej działalności tych | 


elementów, które za wszelką cenę usiłu- 
ją zanarchizować nasze życie gospodar- 
cze. I tym jednak razem, ani nigdy na 
przyszłość. ciemna robota nie uda Się: 
po chwilowym wstrząsie wszystko zno- 
wau wróci do normalnego Stanu i jadące 
bez przerwy do Łodzi zapasy cukru ł za- 
pałek całkowicie zaspokoją potrzeby ryn- 
ku a tych wszystkich, którzy zdsżyłi już 
pochować znaczne zapasy w Przewidy= 
waniu podwyżki cen, I tym razem zawłos 
dą nadzieje na Szybkie zbogacenie Sie 


powiada na wstępie — solidnym, 
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Na moim ekranie 


W obronie kobiet 


Noprawdę bardzo mi przykro, ale od pew- 
nego czasu zupełnie zwątpiłem w rycerskość 
Łodzian względem płci słabszej. 

Oscydzcie sami, czy nie mam racji, 

Przed paru dniami przeczyłałom o jednym 
tukim obywatelu, który stojąc w kolejce przed 
Urzędem Zatrudnienia kiul. agrafką stojące 
obok niego kobiety. 

Zupełne już rozbestwienie okazał 19-letni 
Terzy Kołkowski, który przy zbiegn ulicy 
Pomorskej 1 Kilińskiego podstawił umyślnie 
nogę przechodzącej tamtędy kobiecie, be- 
dącej w ósmym miesiącu ciąży. 

A teraz znów leży przede mną list od 
14-ietniej nczennicy 7-go oddziału szkoły pów 
szechnej, która opisuje jeszcze jeden wypo- 
dek znów'w niezbyt korzystuym świetle przod 
stawiający mężczyzn. 

JW dniu 18-tym bm. — donosi nasza in- 
lormatorka — o godzinie 11,35 na ulicy Pio- 
tekowskiej przy zbiegu ulicy Andrzeja do 
If-tki idqcej w kierunku placu Reymonta, 
tak oblepionej ludźmi, że dosłownie wisiell 
aa stopniach, podeszła kobleta w ciąży I 
wsiadła przez przedni pomost, Na zwróconą 
sobię- uwagę, że tędy nie wolno wchodzić, 
odpowiedziała, Że przeczytała w Expressle, 
łe w takim stanie, w Jakim się ona się zunaj- 
duje, wejście przez przedni pomost Jest do- 
puszczdlnę”, Ł 

„Wówczas to rozegrała się owa brutalna 
scena, która mnie i koleżanki napełniła wsty- 
dem. Motorniczy razem z konduktłoram wyp- 
thnęli kobietę na jezdnię, pomagał zaś im 
w tem dzielnie jakiś wojskowy. 

„Kobieta pojechały — a jak się okazało 
jechała do pracy — wisząc na stopniu tylne» 
go pomostu, Gdy już I-tka ruszyła, panowie 
długo jesźcze ze śmiechem komentowali „za: 
bawny” wypadek. 

„Konduktor, wsiadejąc na przedni pomost 
przed ruszeniem tramwaju, powiedział do 
mołorowego tak głośno: ażeby słyszęli stoją- 
cy na chodniku: „Każda się będzie tłumaczy 
ła, że Jest w ciąży”] Czy ten mężczyzna — 
pisze nasza Czyłelniczka — nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że dla młodej koblety przy- 
znąć się przed zupelnie gpbcymi ludźmi do 
tego, że fest w odmiennym stanie — wcale 
nie należy.do przyjemności? Że Jest to spra- 
wą raczej wstydliwą? Cry ten konduktor nie 
ma żadnej delikatności uczuć?” 

„R później dorośli obnrzają się na mło- 
dziaż, — dodaje nasze Informatorka, « sami 


© dają jej przykład brutalności i chamstwa”, 


Smutną spuściznę zostawili hitlerowcy w na 


| . szym kraju. Nietylko'w postaci gruzów, znisz- 


czeń gospodarczych i mogił, W postaci zdzi- 
rzenia również, Wszędzie na świecie kobiete, 
spodziewająca się dzlecka, otoczona fesi 
opieką społeczeństwa. Od takich, falk ona, 
zależy w pewnej mierze przyszłość kraju. 

, Kobiecie takiej powinno się oszczędzać 
wszelkiego niepotrzebnego wysiłku, powinno 
się jej ustępować miejsca w tramwaju czy 
pociągu, ochraniać ją przed zbyłnim tłokiem, 


ika 
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wybudowana zostanie w tym roku w Karpaczu. 
| Wpłynie ona m.in. na obniżenie cen utrzymania 


Sprawa budowy kolejki górskiej z Kar 
pacza oraz wyciągu saniowego ze Szklar 
skiei Poręby zostałą ostątecznie posta- 
nowiona, 

W tych dniach bawiła w Karkono- 
szacli specjalna komisia rzeczoznaw- 
ców, w której skład weszli przedstawi- 
ciele -PBP „Orbis“, Uzdrowisk Dolnoślą- 
skich, " organizacji sportowo-turystycz= 
nych i zainteresowanych gmin. 

Rzeczoznawcy ustalili finansowo-tech- 
niczne zasady budowy oraz wytyczyli 
trasy. Kolejka górska będzie biegła spod 
Orlinka w górnej części na Małą Kop 
na granicy Karkonoszy. Trasa wynosi 
ok, 1,400 m przy różnicy wzniesień 300 
m, Wyciąg saniowy zostanie przeprowa- 


dzony z górnej części Szklarskiej Pore: 
by do podnóża Szrenicy o łącznej diigo. 
ści ok. 1.560 m 1 różnicy wzniesień 400 m. 
Zarówno kolejka, jak i wyciąg będą 
stanowiły nie tylko olbrzymie udogod- 
nienie dla sportowców i turystów, lecz 
również rozwiąże poważny problem Za- 
opatrzenia Szeregu schronisk, znajdnią* 
cych się w górnym rejonie Karkonoszy, 
Degodny dowóz żywności spowoduje ©b 
miżenie cen utrzymania w schroniskach © 
50 procent I zrównanie ich z cenami na 
podgórzu. 2 
Koszty budowy kolejki ; wyciągu wy- 
niosą ok. 17 milionów złotych. . 
Budowę przeprowadzi PBP „Orbis“ z 
subsydiów Min, Komunikacji przy współ 
Ena a Zin mk ze 2. R NA I RARE KAY 


Bomba i naga kobieta 


Niezwykła awantura w 


Zaciszna restauracyjka przy uł. św. 
Jerzego 11 stała się terenem niezwykłej 
awantury, wywołanej przez dobraną pa- 
rę znajomych — p. Stanisława Bombę 
z ul. Towarowej 171 i p. Alicję Florczak 
z AL I-go Maja 36. 

Obydwoje raczyli się suto alkoholem, 
Było to 22 kwietnia o godz. 10-ej wie- 
czór. Gdy p. Alicja miała już dobrze 
w czubie zdobyła się na niebywały wy 
czyn. Siedzącemi przy sąsiednim sto- 
liku  kapralowi wyciągnęła pistolet, a 
gdy ten chwycił ją za rękę podniosła nie 
opisany wrzask. 

P. Słanisław, jak przystało na praw- 
dziwego dżentelmena, stanął w obronie 
swej damy serca, którą obcy mężczyz- 
na ośmielił się dgtknąć.. 

Wynikła kłótnia, w czasie której p. Ali 
cja zapoznała obecnych z bogatym arse 
LA o A OA D A B SA A TOA A VOA A a a S S O AG MA S MOMOPAWNAWFOMUTM 
który odbić się mógłby ujemnie na jej 1 w 
konsekwancji dzięcka zdrowiu. . 


Tymczasem u nas kobiecie w ciąży pod- | 


stawia się nogę, lub wyrzuca się Ją z tram- 
waju! ` 


zaciszne! restauracyice 


nałem rozmaitych słówek a jej kompan 
mie pozostawał również w tyle. 

Nie dość na tym jednak. Oburzona do 
żywego p. Alicja dramatycznym ru* 
chem rozerwała na sobie szaty i w kom 
pletnym negliżu wybiegła na ulicę, bu- 
dząc powszechne zgorszenie. 

W jedhej z bram znalazł ją milicjant, 
który okrył ciągle awanturującą się ko- 
bietę swym płaszczem, wsadził w doroż 
kę i zawiózł do. komisariatu. sey 

Kolega jego zajął się tymczasem 'nie- 
pocieszonym po stracie swej towarzy- 
szki p, Bombą. 

Obydwoje odpowiadali wczoraj przed 
Sądem  Starościńskim za wywołanie 
powszechnego „zbiegowiska: i zakłócenie 
spokoju publicznego oraz za używanie 
słów wulgarnych. 

P. Stanisław skazany został na 14 dni 
bezwzględnego aresztu, p. Alicja — na 
7 dni, przyczem z miejsca osadzono ich 
pôd kluczem. 

Ponieważ na rozprawie okazało się, 
że p. Bomba już był dwukrotnie karany 
za podobne awantury i raz został skaza 


Niemcy potrafili Jessore kopać kobiety NY Na tydzień aresztu — kary te mu sku- 


clężarne* w brauch. Czy i my chcemy dojść mulowarto, wobec czego aż trzy tygodnie 


do tego? 
Krab 


będzie musiał 
kratki na rozkwitające już drzewa,,, (i) 


nieborak patrzeć przez . 


udziale Państw. Zarządu Uzdrowisk Dol- 
nośląskich, przy czym będą to pierwsze 
wielkie Inwestycje turystyczne na Zie- 
miach Odzyskanych. 

Budowa nastąpi pod hasłem maksy- 
malnego wykorzystania polskiego mate- 
riału, produkcji oraz zdolności inżyniera 
i robotnika. 

Istnieje możliwość, że kolejka górska 
w Karpaczu zostanie oddana do użytku 
iuż w tegorocznym sezonie letnim. 


z, 
Mobilizacja traktorów 
- lo wiosennych prac w polu 
Minister rolnictwa i reform rolnych 


'Dąb-Kocioł wydał zarządzenie o koniecz 


nośgi jak najbardzej owocnego wyko- 
rzystania wszelkich środków siły poclą- 
gowej, ażeby można było w okresie 
wiosny podołać zadaniu, jakie stoi przed 
rolnictwem. 
„W związku z tym minister zarządził, 
aby wszystkie traktory aż do zakończe- 
nia wiosennych prac w polu przeznaczo 
ne zostały wyłącznie do robót rolnych. 
Niewykonanie tego zarządzenia trakto- 
wane będzie jako szkodnictwo gospoda! 
cze i winni pociągnięci będą do surowej. 
odpowiedzialności. ` 

Jednocześnie minister wezwał wszy- 
stkich rolników, aby w zrozumieniu obo 
wiązkow, jakie na nich ciążą w zakresie 
wyżywienia ludności kraju — w okresie 
tym nie przerywali pracy bez względv 
na niedziele i dni świąteczne. _ (i) 


KOMUNIKAT, ) 

Zarząd Oddziału Łódzkiego Związku Zaw, 
Dziennikarzy R..P. niniejszym zawiadamia 
swych członków, że Walne Zgromadzenie 
członków Oddziału odbędzie się nie 27 kwiet- 
nia br, jak podane poprzednio w dzienni- 
kach, lecz 4 maja 1947 r, — Walne Zebranie 
odbędzie się w sali konterencyjne] Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Łodzi, Al. Kościuszki 
4, o godz. 10-ej, w pierwszym terminie, © go- 
dzinie 10 min. 20 w drugim terminie, Porzą- 
dek dzienny jest następujący: 

1) Zagajenie, 2) Wybór przewodniczącego 
1 prezydium, 3) Odczytanie protokółu ostat- 
niego zebrania. 4) Sprawozdania ustępują- 
cych władz, 5) Dyskusja nad sprawozdania” 
mi, 8) Udzielenie absolutorium, 7) Wybór no 
wysh władz Oddziału, 8) Wolne wnioski. 


„Pokojówka zapakowała już trzy wiel- 
kie walizy najrozmaitszpch fatałaszków. 
A piękna panna, stojąc przy otwartych 
szafach, kaprysi dalej bez końca, 

— Mamo, a gdyby tak wziąć jeszcze i 
tę suknię z koralowej żorżetty. 

— Wźż ją, kochanie: wyglądasz w 
niej ślicznie! — kochanka Feliksa Rode- 
na wyraźnie pochlebia córce, pokojówka 
zaś, lekko wzruszając ramionami, paku- 
je czwarty kufer... 

"Tom Fukan zjawił się bardzo punktu- 
alnie. 

— Przyjechałem nowym wozem — 
wiel- 
kim, familijnym.  „Austro- Daymlerem' 
takim, jakim, jeździłaś do niedawna. 

Panna Dalmirska podchodzi do. okna. 
Z wysokości pierwszego piętra spogląda 
ga nowy samochód Hukana, 

Samochód jest rzeczywiście wielki i 
wygodny, może tylko trochę za ciężki. 
 — Jak zresztą i trochę przyciężki jest 
sam Tom — rzuciła okiem na szerokie 
jego bary i ogromna postać, 


Nie mogla przy tym nie zauważyć, że 
posępny zazwyczaj Tom ma dziś twarz 
rozjaśnioną. 

— A może matka moja miała rację, 
twierdząc, że nauczę Toma uśmiechać 
się? — znowu spogląda przez okno na 
tamten nowy samochód, który jest nie- 
iako symbolem nowych, dobrych, dla 
niej czasów: że wróciły dla niej tamte 
dnie, kiedy nigdy nie chodziła piechotą. 

Tom Hukan wyciąga z kieszenj sa. 
fianowe pudełeczko. 

Nie ma w tym ruchu żadnego wdzięku 
— jest w nim raczej zażenowanie, 

— Pozwolilem sobie kupić dla ciebie 
paly podarunek: zaręczynowy pierścio- 
nek, 

Wera zna się dobrze na klejnotach, Na 
chwilę: zalskrzyły się jej oczy, nieledwie: 
jak ogromny brylant, jaki w tej chwili 
zamigotał w jej palcach. 


— Tomie! — przecież to prawdziwa 


fortuna — zawołała olśniona. 
Szybko włożyła go na serdeczny palec 
qdswojej lewej ręki: ten sam, na którym 


| 


połyskiwał już inny skromniejszy — z 
małym szalfirkiem, otoczonym wieńcem 
drobnych brylancików.. A potem jesz- 
cze szybciej (choć matka była w pokoju) 
pocałowała Toma w usta, 

— Dziękuję ci, kochanie — podnosi 
znowu rękę i przygląda się czarodziej- 
skim Iśnieniom „blau-welsa*. : 

— Ma chyba z sześć karatów — tak- 
suje go w myślach z kupiecką trzeźwo- 
ścią — nić przypuszczałąm, że Tom jest 
aż tak szczodry... 

Tom z natury nie jest jednak szczo- 
dry. Przeciwnie: jest skąpy i wyracho- 
wany. Ale ta sama miłość, która nauczy- 
ła go uśmiechać się, uczyniła go również 
i wspaniałomyślnym. ` 

"Tom nie zapomniał teraz również I o 
tej, której poniekąd zawkizięcza swoje 
szczęście. Ociężałym krokiem podcho- 
dzi do pani Ewy Dalmirskiej i wsuwa jej 
w rękę podłużne etui. 

— Kiedy tydzień temu przechodziliś 
my koło jubilerskiego zakładu Walickie- 
go, zwróciła p uwagę na tą złotą 
bransoletkę z brylancikami. Pozwoliłem 
sobie kupić ją dla pani na pamiątkę dzi- 
siejszego dnia, który jest dniem zarę- 
czyn Wery i moim. 

— Tomie, jesteś kochanym chłopcem 
— uściskała go pani Dalmirska — tak 
kochanym, że*nawet nie mogę gniewać 
się ną ciębie, iż zabierasz mi córkę. Ży- 
czę wam, moje dzieci, wiele, bardzo 
wiele szczęścia! i 

Walizki są już spakowane. Zjawia się 
pa nie szofer. Ale w ostatniej chwili 
Wera pod jakimś błahym pretekstem od- 
ciaga matke na bok 


— Mamo — zaczyna trochę“ mniej 
śmiało niż zawsze — mam do ciebie ma- 
łą prośbę, 

— Słucham cię, kochanie. 

— Dziś wieczorem ma przyjść do nas 
Bogusław... Wiesz że bardzo go lubię i 
byłoby mi teraz przykro, powiedzieć mu 
w oczy, że zerwałam z nim a zaręczy« 
łam się z Tomem. , 

Spogląda na palec, na którym świecą 
dwa pierścionki: jeden z wielkim, wspa- 
niałym brylantem a drugi skromniejszy 
z 6zafirem. 

Panna wzdycha cicho i powoli zdej- 
„muje ten drugi. A 

Głos jej brzmi teraz bardziej matowo, 

— Bądź mamo taka łaskawa i zwróć 
Bogusławowi jego pierścionek, I po- 
wiedz mu, żeby nie myślał o mnie źle! 

I znów Wera podnosi do góry rękę, na 
której świeci teraz już jeden tylko pier-. 
ścionek: z brylantem takim ogromnym 
i ciężkim, jak Tom. 

I panna Wera wzdycha po raz. drugi. 

Liryczny nastrój chwili przerywa 
chłodny głos pani Dalmirskiej. 

— Dobrze, zalatwię tę całą sprawę z 
Bogusławem! Tobie zaś radzę od serca: 
nie zawracaj sobie z nim giowy i prze- 
stań o nim myśleć! 

Ale wielka strojná, bezduszna laleczka 
— Wera Dalmirska — jest w dalszym 
ciągu zgaszoną. 

— Dobrze mamo; postaram się o to — 
opuszcza głowę. I nie spiesząc się, wol- 
nym krokiem Wraca do salonu,. gdzie 
czeka na nią Tom spoglądający na nią. 
zakochanytni, gorejącymi oczyma biblij: 
nego proroka... D. e. n.) 


Do ghetta dołożyłem 200 tys. marek.-Do partii wstąpiłem ze wzglę- 
dów... handlowych! — Biebow pięć lat lemu 1 teraz... 


Rzecz dzieje się latem roku 1942, Na 


'Bałuckim Rynku w Łodzi,. 


Od. rana wkroczył ma teren ghetta od- 
dział S$. Roste chłoby, o czerwonych 
pyskach, grubych karkach j” oczywiście, 
uiebieskich mętnych oczach. W <ćałym 
glietcie zapanowała panika. Cienie ludz- 
kie chowają się, gdzie mogą — w piwni- 
cąch, na strychach, w lochach i krzakach 


, cmentarza. 


Ci nieszczęśni ludzie nie wiedzą jesz- 
cze, że zawiozą ich do Chełmna, na 
śmierć, ale przeczuwaja coś złego, coś 
szatańskiego.. Nið chcą wsiąść do przy- 
gotowanych aut ciężarowych, mimo, że 
Biebów zapewnia ich, że pojadą do Rze- 
szy na robotę, i że nie im nie grozi... 

Amtsleiter sprowadził więc SS-manów, 
żeby, - opornych „przekonać“: biciem, 
wrzaskiem, strzełaniem na chybił - trafił 
do każdego kto się nawinie... S 

Strach i rozpacz panuje na Bałuckim 
Rynku, Ludzi niema. Na środku rynku 
stoj tylko Biebow — w białej koszuli z 


„krótkimi rękawami, z pejczą w ręku, w 


lakierowanych butach i dwoma rewolwe- 
rami za pasem, Stoi 1 czeka na rezultat 
polowania. ż 

Aż tu riagle wypłoszony z jakiegoś kar 
ta wybiegł mały, biały kotek. Biebow za 
ważył kotka, przykucnął i zaczął go 
przywoływać do siębież 

— Kici, kici, kici, kici. 

Kotek stangł niezdecydowany i prze- 
chyli główkę, zerknął na blond - bestię i 
chciał uciec. Biebow pobiegł za nim, wre- 
szeie złapał, przycisnął do siebie i począł 
głaskać i bawić się. kotkiem. 

Czuły przyjaciel zwierząt, sontymental- 
ny Biebow przyciskał twacz do mordki 
kotką I mruczał coś do niego, jakby chciał 


- powiedzieć: „widzisz, nie jestem zły”. 


A dokoła rozlegały sią strzały, płacz i 
krzyk ściganych i łapanych ludzi, 
„Wspaniałomyślny” plantator Biebow ba 
wił się kotkiem na środku Rynku. 


Na ławie oskarżonych 


Parę lat później, w kwietniu 1947 r. — 
Hans Bjębow, ubrany w zielonkawą pół- 


wojskową marynarkę, w drewniakach ną 
nogach siedzi skułony na ławie oskarżo- 


nych. Buty germańskiej ani śladu, szpie- 
mty, którą bił ludzi też niema, pozostąły 
tylko niebieskie porcelanowe oczy Ww 


"kezmyślnej twarzy... I wszyscy obecni nA 
DOSEER O "KPE WY AE CZ 


omarańcze i cytryny 
„przybyły Już do Polski 

Do Gdyni zawinął szwedzki statek 
„Nordanwik* z pierwszym powoiennym 
ładunkiem owoców południowych. 

Statek przewiózł 25.835 skrzyń cytryn 
i 18.247 skrzyń pomarańczy. í 

Cytryny pochodzą z Palermo, poma- 
tańcze z Katanii. Pomarańcze i cytry* 
ny zakupiło „Społem* w ramach polsko 
wieskiej umowy handlowej. 


rozprawie przyglądają się miu: czyżby w 
tym cżłowieku mogła tkwić aż taka be- 
siia? Ceglaste wypieki na szczupłej twa- 
izy, nos czerwony, nic nadzwyczajnego, 
nic szczególnego w tej postaci niema. 

Na pytanie przewodniczącego Sądu, czy 
oskarżony przyznaje się do zarzucanych 
mu czynów — udziela, prawdopodobnie 
„tyłko częściowo”, a gdy prezes sądu za- 
daje w szeregu pytań jedno z najbardziej 
konkretnych, najbardziej prostych: 

— Co się stało z setkami tysiecy Ży* 
dów, którzy zamieszkiwali podległy mu 
teren? — odpowiada: 

— Część zmarła Śmiercią naturalną, 
część została wywieziona do Reichu na 
roboty, a pozostali usimięci przez gesta- 
po. Ja z tym nie miałem nie wspólnego, 
|] 
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Bezpośrednio po tej odpowiedzi zadaje 
szereg pytań prokuratow Lewiński i Bie- 
bow zmuszony jest przyznać, Że sam 
brał udział w „selekcjach” w. wyniku, 
których ludzie byli transportowani do 
Chetmna. i 

— „Nach dem Himmelreich“ — jak się 
wówczas wyrażał Biebow. Amtslejter naj 
chętniej mówi o zóspodarczych zadaniach 
jest wszak z zawodu kupcem, fabrykan- 
tem, właścicielem czterech domów, więc 
zna Sią na finansach. Biebow zapędził sie 
tak-daleko, że w czasie swoich rozważań 
finansowo - gospodarczych złożył eyni- 
czne, groteskowo - sensacyjne oświadcze* 
nie: 
| „DO GHETTA DOŁOŻYŁEM 200 tys. 
MAREK“ słowa te zostały przyjęte przez 


Taryfa przemysłowa 


za prąd zostanie podwyższona. — Nie dotyczy 


-to małych zakładów i mieszkań 


Jak się dowładujewy, od dnia I kwiet 
nia zostanie podniesnna taryla opłat za 
prąd elektryczny dla zakładów przemy- 
słowych (powyżej 25 kilowatów). Naiu- 
ralnie podniesienie lftyfy nie dotyczy w 
żadnej mierze gospodarstw domowych, 
sklepów, gospodarstw rolnych I małych 
warsztatów rzemiesiniczych. Podwyżka 
tą została zarządzona przez Minister- 


stwo Przetzysiu na podstawie uchwały. 


Komitetu Ekonomicziego Rady Minis- 
trów z dnia 9 kwietnia, 
Taryfa przewiduje opłaty za moc 


której wysrkość winna być zgłaszana 
przez labryki. W. tszie, przekroczenia 
zgłoszenia nas'ąpią omialiy o 50 procent 
droższe. Opłaty za energię są pomyśla- 
ne progresywn'e — czyim większe zuży- 
cie tym mniejsze stawki. Oprócz opłat 
za moc i energię wprowadzono ciekawą 


inowację. Mianowicie wiele zakładów 
ne zużytkowije calsowicie swoich sil- 
ników eletkrycznych — w celu ekono- 
miezniejszego wyzyskaria mocy silni- 
ków wprowadzone sz dodatkowe stawki 
w zależności od tak zwanego współczyn 
nika mocy. Przy obciążeńiu silników po 
nad 0,8 współczynnika mocy zakłady bę 
dą nawet premiowane. Zarządzenie to 
stworzy piękne pole do popisu dla kie- 
rownietwa technicznego fabryk. 

Podwyższenie taryly przemysłowej za 
prąd elektryczny nastąpiło wskutek te- 
go, że dotychczasowe opłaty nie pokry- 
wały kosztów eksploatacyjnych, a w żad 
rej mierze nie mogły stać się podstawą 
renowacji urządzeń produkujących í 
przesyłkowych, ani założenia funduszu 
inwestycy jnego. (z) 


Kartoteka pijaków 


- Ciekawa inowacja Sądu Starościńskiego 


Wielu obywateli, odpowiadających 
przed Sądem  Starościńskim za awan- 
tury na ilę pijaństwa powołuje się m, in. 
na to, że zarzucanych 
dopuścili się po raz pierwszy w życiu. 

Ponieważ jednak w praktyce dzieje 
się inaczej, bo przed pulpitem sędziow- 
skim przewijają się często jedne i te sa- 
me postacie — Sąd Starościński wprowa 
dził inowację, która uniemożliwi obwi- 
nionym kłamliwe zeznania, 

Oto sporządzono specjalną kartotekę 
pijaków, w której Każdy chociażby raz 
odpowiadający. przed sądem posiada 
oddzielną kartę-z nazwiskiem, dokład» 


im wykroczeń 


nym adresem oraz wymiarem ł datą za- 
stosowanej kary. 

W ten sposób — ponieważ kartoteka 
ułożona jest w porządku alfabetycznym 
— jeszcze przed rozprawą sędzia może 
sprawdzić, czy dany delikwent był już 
karany i za co. i 

Ma to zasadnicze znaczenie, gdyż jak 
wiadomo kary dla recydywistów są zna» 
cznie większe. 2 

Podobna kartoteka sporządzona zosta 
ła także i dla pozestałych obwimionych, 


Dorsz w każdej restaurac 


odpowiądających za inne  wykrocze- 
u 


nia. (s) 
a 
L 


Ryba ta z powodzeniem zastępuje mięso 


, Tęgoroczne polowy dalekamorskie za- 
powiadają się bardza pomyślnie. Rybacy 
przywożą codziennie do portów duże ilo 
ści ryby morskiej, a zwłaszcza dorsza, 
który zawiera wszystkie niezbędne 
skladniki odżyweze I może z powodze- 
miem zastąpić mięso, znacznie od niego 
droższe. 

Spodziewany połów tegoroczny ma 
wynieść około 40.000.000 kilogramów 
ryby, to też zagadnieniem pięrwszorzęd- 
nej wagi jest obecnie propaganda kon- 
sumcji ryb morskich. l 

W związku z tym odbyła się ostatnio 
w. Ministerstwie Aprowizacji konferen- 
'eja, w której udział wzięlł także przed- 
stawiciele Zrzeszeń Zakładów Gastrono 
micznych w Polsce oraz Centrali Ryb- 
nej, 


|piectwem prywatnym, 


Zrzeszenie Zakładów Gastronomicz- 
nych przychylnie. nstosunkowało się, da 
zainicjowanej przez ministerstwo akcji 
wzmożenia konsumcjj ryb morskich. 
Główny Zarząd tego zrzeszenia zadekła 
rawat wprowadzenie do jadłospisu wszy 
stklch zrzeszonych zakładów w kraju 
przynajmniej jednej potrawy z dorsza 
oraz zachęcenie klientów do konsumo- 
wania ryb morskich. 

Centrala Rybna ze swej strony oświad 
czyła, że przystąpi do usprawnienia roz 
prowadzenia ryb morskich w całym kra 
ju przez rozszerzenie własnej sieci pun- 
któw sprzedaży | nawłązanie kontak- 
tów handlowych ze spółdzielczością I ku 


(i) 


stłumiony śmiech całej sali. Wiadomo bo- 
wiem, że Biebow kradł, co się dało w 
ghetcie: kosztowności, futra, meble, u- 
brania, jednym słowem 
Kradł į dzielił się łupem ze swoimi przy- 
jaciółmi z "gestapo. 

Driigim ciekawym szczegółem wczoraj: 
szej rozprawy był fakt, iż dowiedziono 
Biebowowi, że, wbrew lego twierdzeniom 
jakoby „osobiście“ nikogo nie zabijał — 
zamordował dr. Wajskopfa, zamordował 
córkę dr. Mandelsowej, zastrzelił osobiś- 
cie nieiaklego Kohna na cmentarzu OTAZ 
dr. Kienberga ze Zduńskiej Woli i wielu 
innych, © i 


Kupiec — zbrodniarz 


Ten typowy przedstawiciel mieszczań- 
stwa niemieckiego, członek NSDAP, o$- 
wiadcza, na pytanie prokuratora Lewif- 
skiego, że do partii wstąpił „tylko dla in» 
teresu”, a nawet nie doczytał do końca 
dzieła Hitlera „Mein Kampf « 

— Partia mnie mie obchodziła, Wstąpie 
łem do NSDAP... ze względów handio" 
wych. i i 

Na dalsze pytanie, czy wiedział, co ste 
działo w Chełmnie, zmuszony jest wresz- 
cie przyznać, że wiedział i mimo to wy” 
„syłał ludzi na śmierć, zapewniając ich, że 
mic im się złego nie stanie. 

— A czy oskarżony zabiłby własną žo- 
nę, gdyby mu kazano? ' 

Biebow zawahał się i wreszcie odpo- 
wiedżiał: 

— Prawdopodobnie broniłbym Sié. 

Ale tego naturalnego prawa obrony 


Biehowowie innym ludziom i narodom 
nie przyznają. j 

Gdy oskarżony Biebow przekonał sie, 
że w aktach sprawy znajdują się nieza- 
przeczalne dowody jego zbrodni, na twa: 
rzy jego, tuż pod niebieskimi oczyma, 
wystąpiły ceglaste plamy silnego zdener- 
wowania, świadczącego o rodzącej się 
(świadomości, że zasłużonej kary uniknąć 
się nić da. i 
DEIET OTE TENEO I AET ZOT EAO 


-Po 25 kwietnia 


tównloźż można uregulować stosunek 
do służby wojskowej 


Z dniem 25 bm. upływa ostateczny tet 
miń ujawniania się osób które wszedłszy 
w. konflikt z prawem,.objęte zostały 
ostatnią amnestią. j 

Terminu tego nie należy jednak łą- 
czyć z obowiązkiem uregulawania sto- 
sunku do służby wojskowej, albowiem 
nawet po 25 b. m, władze wojskowe nie 
będą nikogo pociągały do odpowiedzial- 
ności z tego tytułu, że w ramach amne- 
stii nie dokonał „przepisanych formal- 
ności. 


” 

Ziazd wychowanków 

Aimnazjum Im. króla. Wł. Jagiełły 

W dniach 25 1 26 mała rb. (Zielone Swiet- 
kl) odbędzie się w Płocku Zjazd Koleżeński 
Wyrhowanków Państw. Gimn. i liceum im. 
kr. Wł. Jagiełły z lat 1907 — 1939. 

Wasżyscy koledzy, którzy w tym okresie 
czasu ukończyli qgimnanjum proszeni sq © 
wzięcia udziału w.Zjożdzie | jak najszybsze 
nadesłanie pod adresem Komitetu swych adré 
ców i znanych im adresów innych kolegów, 
colera rawiąsania łqęczności z Komitetem i 
vtrzynonia kwestionariusza zjazdowego, : 

Adres Komitetu: Płock, Gimnazjum im. kr. 
Jagiełły, wiec 3-go Maja 4. 
A M 


UWAGA PRACOWNICY PIEKARSCY 
Związek Zawodowy Pracowników Przemy* 


PIEKARZY) podaje do wiadomości, że dniu 
27-g0 kwietnia 1947 roku e godzinie 10-tej 
rano odbędzie się, zabranio wszystkich pra- 
ini * piekarskich przy uligv Gdańskiej 
Nr 75. Tia 


przed gwałtem i złem Herrenvolk į jego, 


wszystko. . 


MO 


ału Spożywczego Oddział w Łodzi (SEKCJA 4 


a 1 


- 


| 
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Mit Zagubione dokumenty iin 


ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU na na- 
zwisko Kdzimierz Grześlak, Wróblew. 13300 
ZGUBONO kartę RKU — Skierniewice na no- 
wisko, Franciszek Pietrzyk, Łódź, Abramow- 
skiego 14 — 81. | spó 13318 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsko- 
wą 813754 na nazwisko Jan Kosiński. 13293 
ZAGUBIONO leg. inwalidzką na nazwisko: 
Karpiński Tan,, Wólczańska 148. 13484 
SKRADZIONO dowód 'osobisty, metrykę uro- 
dzenia, zaświadczenie repatriacyjne na nazw. 
Gizeszykowska Leokadia, Pomorska $4. '13485 
ZGUBIONO szkolną leg. na nazwisko Irena 
Manista ul. Zamenhofa 28. 13486 
SKRADZIONO w tramwaju dowody osobiste 
na nazw. Krakowiak Józefa. Łódź, Wyczół- 
kowskiego 8. _ 13487 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną wyd. przez 
RKU — Kutno i palcówkę na nazwisko Mdr- 
czak Czesław. Wieś Grochów, gm. Łanięta 
pow. Kutno. ~ 13488 
UNIEWAŻNIAM zgubioną palcówkę, leg. PPS, 
ksiażkę wojskową, metrykę urodzenia, kartę 
rejestracyjna RKU na nazw. Mamos Józef, 
Ródź, Pabianicka 194 — 10. 13489 
ZWROT ZA WYNAGRODZENIEM! Zgubiono 
dokumenty: dowód osobisty wydany w Łodzi 
w roku 1939 oraz kartę rozpoznawczą wydaną 
w Warszawie w roku 1943 na nazwisko Tere- 
sa Wiudiszowa, telefon 183-35 godz. 14 — 18. 
13490 

ZGUBIONO dowód osobisty na nazw. Rybacki 
Henryk, Legionów 11. 13491 
SKRADZIONO karte RKU Płock, na nazwisko 
Ziółkowski Jan, Wschodnia 50. 13492 
ZBGUBIONO karte RKU na nazw. Sabecki Ra- 
dosław, Południowa 36. 13493 
ZGUBIONO legit. szkolną II Szk. Miejskiej 
na nazwisko Glanc Izabela Żeromskiego 103 
o ES KA i 13494 
SERADZIONO poztfel z dowodami: kartę roz- 
póznawczą. Alicja Pakuła, Abramowskiego 
33/35 — 61. 13495 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę repatiacy|j- 
na Nr 30079 na nazw. Friedman Mordko Izak, 
Miejska 4. k 13496 
, ZAGUEJONO dowód osobisty, dowód tożsa- 
mości konia, karte węglowa, Jan Kubalak, 
wies Mileszki am. Nowosolna pow. Łódź. 
t 13487 


cy, również na wyjazd. Oferty do udmini- 
aracji pod „Zdun”, 13259 
POSZURUJĘ posady w charukterze maszy- 
nistki biegłej, oznajmionej z handlem. Oferty 
„Maturzystka”, : 13531 


mum Nauk e TUTI 


KURSY Centralnego Zwiqżku Stenografów i 
Maszynistek Rzeczypospolliej Polskiej przyj- 
mują zapisy na maszynopisanie, stenografię, 
księgowość. Kilińskiego 50, Piotrkowska 83. 
i 13341 
RORESPONDENCYJNIE nauczam: Matematyki, 
Fizyki. Znaczek 10. Opoczno. Skrytka 26. 
p A 12322 
KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
Instytutu Przemysłowo-Rzemieślniczego. Zapi- 


muje: robociznę 1 całkowity sprzęt, 
, lamp. Radio-Service S. Koralczyk, Łódź, Piotr- 
Kowska 228 tel. 208-14. 
ZDJĘCIA do legitymacji wykonujemy w tym 
samym dniu. Zakład fotograficzny, Południo- 
wa 3. 11582 
NAPRAWIA bez śladu wszelkiego rodzaju u- 


szkodzoną garderobę. Jedynie Tkalnia-Sztucz |: 


na, Maria Frankowska, Łódź, ul. Więckow- 
skiego 23 m. 2 (Śródmiejska). 11747 
ZDJĘCIA na poczekaniu roboty amatorskie, 
reprodukcje. wykonuje tanio, Zakład fotogra- 
iiczny, Piotrkowska 182. 13263 
DAM 400.000 współpracę wniosą do docho- 
dowego interesu lub przedsiębiorstwa oferty 
pod „Rzetelny”. 


ką i numerkiem rejestracyjnym 79. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem, Andrzeja 11 — 5. 
Cyrulińska. i 13269 
ZAGINĄŁ 20 4 wieczorem pies, wilk duży, sy- 
beryjski, w kaggńcy, szelkach i z cienką 


LAMPY RADIOWE 


SPRZEDAŻ 


RADIOAPARATY, WSZELKI SPRZĘT 
RADIOTECHNICZNY POLECA FIRMA 
Jam Walczewska, Kilińskiego 10, róg Nowotki 
KUPNO 


ZAMIANA 


Ceny końkurencyjne. — Uwaga radioamatorzy! Porad technicznych 


udzielamy bezpłatnie. 


UWAGA? 


UWAGA? 


Owocarnie- Sklepy spożywcze - Restauracje - Stolówki” 


Państwowe Zjednoczenie 
Przemysłu Konserwowego 


wyprzedaje ogórki mrożone 


po cenie zniżonej 25 zł. za kg. bezpośrednio z chłodni 
przy ul, Rokicińskiej 28. Dojazd ramwaiami nr. 10 i 14 pod 


Sprzedaż kartonów odbywa 


samą chłodnię. 
się codziennie od 


godziny 8-ej do 10-0j rano ! 


„SPOŁEM” Przemysiowe 


Sprzedaż dla wszystkich. 


SZYBKO, TANIO! Zdjęcia legitymacyjne, ama- 
torskie reprodukcje Narutowicza 8. * 13324 
ZDJĘCIA legitymacyjne oraz reprodukcje wy- 
konuje najszybciej. Legionów 1. 10882 
UWAGA dn. 22 kwietnia w nocy zgubiono 
teczkę z zeszytami. Łaskawego znałazcę pro- 
szę o zwrot zeszytów za wynagrodzeniem. 
AK. Pękalski „Filatelistyka“, Piotrkowska 156. 

13445 
KRAWCOWA warszawska szyje. Ceny niskie. 
Sienkiewicza 64 — 53 13447 
ZGINĘŁA WILCZYCA ciemno szara, obroża 
nabijana blaszkami, przywieszony numerek 
553. Łaskawego znalazcę sowicie wynagrodzę. 
Inż. H. Kalinowski, uL Kilińskiego 136. 13448 
ZAGINĄŁ pies wilk (suczka młoda) wabi się 
Diana. Prosi się znałazcę 6 odprowadżenie za 
wynagrodzeniem 5.000 złotych. (Ostrzega sią 
przed kupiem!l) Firma A, Wardziński, Łódź, 
ul. Kilińskiego 80, 13449 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY — Piotrkowska 84: 
Rosyjski, Angielski, Hiszpański Francuski, 
Niemiecki. 13512 
RADIOTĘCHNICZNE przyrządy i urządzenia 
na zamówienie wykonują inżynierowie: Na- 
wrot 4 — 5. 17 — 19. 1354 
PIES WILIK zginął w okolicy Narutowicza — 
Zagajnikowa. Zastrzeżenia zrobione. Proszę 
zawiadomić tel. 221-55. 13513 
PRZYBŁĄRAŁ się pies wilk, duży. Wiadomość: 
F-ma John Rzgowska 132. 13514 
DO KRĄWCA potrzebna jest zdolna podręcz- 
na na motorową masznę. Oferty do Adminis- 
tracji pod „Zdolna”. 


RADIOODBIORNIK 


pięknie gra po naprawie 
przeprowadzonej w firmie 


„RADI0-EKRAVOX" 


Piotrkowska 106, tel. 191-95 


Lampy wszelkich typów 
w dużym wyborze 


Elektrolity i części radiowe 


23 kwiełnia b. r. rano 
zginął pies 


mieszaniac terrierd z jamnikiem, lśnią- 
co-czarny, łapy mordka brązowe, ogon 
krótki, Uszy długie. Za zwrot wysoka na 
groda, Wiadomość: Chojny-Karpia lóa 
Jarzębscy 


2-ch panów, jatłątych rowerami 
Szosą Rzgowską w kierunku Łodzi 
w dniu 20 kwiętnid 1947 r. o godz. 
16-0), którzy widzieli wypadek moto- 
"cyklowo-samochodowy, proszeni są 
o stawienie się w Wojskowym 
Sądzie Rejonowym w Łodzi 
ul. t1-m kistonada 88. mokói Nr. 19 


zawiadamiają, że powierzyły Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Łodzi wyłączną sprzedaż swych produktów. 


4 DORSZ WĘDZONY PO 65 ZŁ. KG. 
jest do nabycia we wszystkich sklepach 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 


13508: 


Zakłady Rybne w Gdyni 


Sprzedaż dla wszystkich. 


p ; 
Kupimy pasy 
do maszyn szer. 5 cm. 
Wiadomość: ul. Jaracza 5 — tel. 190-05 


Herowski 


, Aromały owocowe 
do lemoniad, lodów, cukrów i tp. poleca 
Fabryka Aromatów Owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22 — tel. 200-32 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta zakup! 8 sztuk 
motorów elektrycznych 6 1,2 — 1,5 KMx1400 
br. dla napięcia 220/380 v. 

Bliższych informacyj udziela Zakład Oczy- 
szczania Miasta, Łódź, nl. Fagiewnicka Nr 63 
tel 174-14. 

Łódź, dnia 23 Kwiatnia 1947 r. = 
Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie uzupełnienia 
lamp i kloszy w szpitalu Bętleem przy ul. 
Marii Skłodowskiej Nr 15/47 w Łodzi. 

Oferty pisemne odpowiadające treści ko- 
sztorysu ślepego, należy: składać w Wydzia- 
le Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr 64 po- 
kój Nr 5 do dnia 5 maja 1947 roku w koper- 
cie należycie zamkniętej z napisem: „Oferta 
na uzupełnienie lamp i kloszy w szpitalu 
Betleem”, sai 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle- 
py z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale Odbudowy, Oddział Budownic- 
twa przy ulicy Piotrkowskiej Nr 64, pokój 
Nr 116 II p. : 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru ofert lub unieważnienia przetargu 
bez podania: powodu. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi obowiazującymi w wysokości zł. 5.000 na- 
leży złożyć 'w Głównej Kasie Miejskiej Łódź, 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit wpłaty dołą- 
czyć do oferty. Ti- 
Łódź, dnia 23 kwietnia 1947 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi 
Í EEEE ee Z a 
OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta zakupi zegar 
do kontroli obecności pracowników. 
Bliższych informacyj udziela Zaktad Oczy- 
szczanią Miasta, Łódź, ul, Łagiewnicka Nr 53 
tel 174-14. 
Łódź, dnia 23 kwietnia 1947 r. 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 
CEO 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski — Wydział Komunikacji 
zatrudni na dłuższy okres większą ilość wo- 
zów konnych do przewozu materiałów Budo- 
wlanych. 

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału 
Komunikacji ul Piotrkowska Nr 64 I-sze Pię- 
iro, pokóż Nr 31; 

Łódź, dnia ZI Kwietnia 1647 r. 
Zarzad Mielski w Fodzł 


żę NE Mi 
Program radiowy na dziś 


1300 Avdycja. dla. szkół — 
Transm. z sali „Roma”,_ 14,00 Koncert orkie- 
stry Reprezentacyjnej ZZK pod dyr. B. Ciupiń 
skiego, 14,30 Muzyka. 15,00 Muzyka dla dzie- 
ci — Audycja w opr. B Rutkowskiego. 15,20 
(z Łodzi) „Polska Rodzina Radiowa” — pog. 
pióra J, Piotrowskiego, 15,25 „Za światła ra- 


|| dia”, 15,30 pog. B. Busłakiewicza. 16.00 Dzien 


nik, 16,12 „Piosenkarze Europy". 16.30 W. A. 
Mozart — Kwartet smyczkowy Nr.15 B-dur — 
w wyk. Kwartetu Smyczkowego Rozgłośni Ka- 
towickiej. 16.55 Aud. dła młodzieży, 17,10 Ko- 
mentarz gospodarczy, 17,20 „Muzyka dla. 
wszystkich” — Wyk.: — Mała Orkiestra P. R. 
pod dyr. $, Rachonia, H. Mickiewiczówna — 
sopran, K, Serocki fortep, Chór Czejanda, 
A. Jaksztas-— konferan, przy tortep. Cz. Anioł 
kiewicz, 18,20 Aud. poetycka. 18,30 „Nauka 
przy głośniku”. 18,55 (z Łodzi) „Narodziny 
„Klasy Robotniczej w Polsce* — pog: T. Dani- 
szewskiego. 19.05 „Głos Młodych”. 19.15 (x 
łodzi. Pog. pióra Z. Gosiewskiej p. t, „Wpływ 
niemczyzny na język polski”. 19,25 (z Łodzi) 
„Jeszcze tylko jeden dzień.” — pog. J. 
Szczerbca. 19,80 lz Łodzi). Pieśni polskich kom 
pozyt. w wyk. J. Gorzechowskiej, przy fortep. 
prof. K. Bacewicz, 19.52 (z łodzi) Wia- 
domości sportowe. 19,57 Sygnał czosu i hejnał 
z Wieży Mariackiej, 20.02 Dziennik, 20,20 „Try 
buna radiowa”. 2030 „Stara Ameryka, — 
aud, słowno-muzyczna w opracowaniu L 
Bursy. 21,00 Słuchowisko. 21.25 „Melodie świa 
ta" — Wyk.: — Sekstet Jazzowy J. Haralda 
i N. Sośnianka — śpiew, 21.45 „Pokrzywy nad 
Brdą”. 22.00 Kwadrans prozy „Popióły” 
S. Żeromskiego. 22.15 (z łodzij lll-cia aud: z 
cyklu poświęconego twórczości K. Szymaonw- 
skiego p. t. „W kręgu Regsra i Straussa” — 
pog, 2225 d, c. aud- z cykłu”poświęconego 
twórczości K. Szymanowskiego — część Kon- 
certowa. 22.45 d. c, aud. z cyklu poświęc: 
twórczości K.. Szymonowskiago — cz, koncer- 
towa. — soliści. 23.00 Ostat. wiad, dziermika 
radiowego, 23,15 Program na dzień nostępny. 
23,25 (złodzi. Program lokalny na {uito 23. 
tz łodzi) Koncerf życzeń. 0.30 (z łodzij Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 
— © — 
KINA 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dusze 
ujarzmione”, 

WISŁA (Przejazd 1) — „Synowie”, 

ADRIA (Stalina) — „Synowie” 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Król Broad: 
wayu", 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) = „Wyspa 
Skorków”. - 

TĘCZA (Piotrkowska 108): „Kryzys skoń- 
czony”. 

BAŁTYK (Narutowicza20) „Eskapada” 

HEL (Legionów Ż/4) — „Rywal Tega Erő- 
lewskiej mości”, ; 

ZRCHĘTA (Zgierska 28) — Zygmunt Kfo- 
sowski. 

STYLOWY (KiHńskiego 123) — „Wyspa 
Skarbów”. zb” 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16): „Bolek 1 Lolek" 

BOBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Niezapom 
niana melodia”, j 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76): „Kryzys 
skończony”. 

ROMA (Rzgowska 84a) — „Symfonia mfo- 
dości”, t E 
REKORD (Rzgowska 2) ==. „Pontcarral" 

BAJKA (Franciszkańska 31) = „Pojedynek” 
EE EA EER 
y 

PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieokraniczony na wykonanie remontu Kuch: 
ni w szpitalu Św. Józeid przy uł: Drewitow- 
skiej Nr 75. 

Oferty pisemne, odpowludajqce tręści Ko- 
sztorysu ślepego, należy składać w Wydzia- 
ls Odbudowy przy ulicy Piotrkowskiej Nr 64, 
pokój Nr 5 do dnia 7 maja 1947 roku do go- 
dziny 12-iej w kopercie należycie zamkniętej 
z napisem: „Oferta na wykonanie remontu 
kuchni w szpitalu Św. Józefa przy ulicy Drew- 
nowskiej Nr 75”. 

„ Szczegółowe. informacje oraz Kosztorys 
ślepy z warunkami przetargu otrzymać można 
w Wydziale Odbudowy, Oddział -Budownic- 
HH przy ulicy Piotrkowskiej Nr 64, pokój Nr 
AT. i 

_ Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienia przetargu Bez 
podania powodu. i 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
mi obowiązującymi w wysokości zł, 12.00 
należy złożyć w'Kasie Żarządn Miejskiego 
przy ulicy Roosevelta Nr Y5, a kwit wpłaty 
dołączyć do oferty. > 

Łódź, dnia 21 Kwietnia 1947 r. 

i Zarząd Miegski w Łodzi 

OO 
© DYŻURY APTEK . 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danie 
leckiego (Piotrkowska 127), Zajączkiewicza 
Zielony Rynek 37), Gorczyckiego (ul. Prze- 


Nip- 


„| jazd 59), Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie 


aż (Szosa Pabianicka 55). Steckla fimt 


nowatioga 37). 
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Podobno, ma mistrzostwach pięściar- 
skich Polski w Katowtcach mieli sędzio 
wać najlepsi sędziowie... Tak w każdym 
razie zapewniał PZB, Wiemy już do- 
brze jak skandalicznie niesprawiedliwe 
były ieh decyzje i co się za nimi kryło. 
Już to wystarczy aby stwierdzić, że sę- 
dziom tym daleko do mianą „najlepszych. 

W tym gronie „znawców“ znałeźli się 
i tacy, którzy nie potrafili przy wypełnia 

ia kart punktowych zachować niezhęd 
formalności. Celował w tym Śląsk. 
owieie, sędzia Sadłowski, punkti- 
z jedną z walk, odliczył zawodnikom 
; mkcie za to, że otrżymali napóm* 
ole i chociaż ret kh Pien Wy- 
al miiktacja w ujęciu p. Sadłowskiego 
tej ron biła dość oryginalna 19:18. 
Komentarze chyba zbyteczne. 


= 0J — 


kajakowy 

W. — Tomaszów — Inowłódz 

W końcu maja, ściślej mówiąc 25 maja, 
prójekiowane jest otwarcie sezżónu Rajak- 
wego. Sekcja kujakowa powstała przy LIES 
ma zamiar wziąć udział w projektowanym 
w dniu tym spływie Sulejów — Tomaszów — 
Inowłódź i dlatego apeluje do wszystkich 
posiadaćzy kajaków prywatnych skledamych, 
bądź śzływnych do zgłoszenia się 1 zarejostro- 
wania w Sekretariacie klubu LEŚ przy ulicy 
Plorikewskiej 67, Czlonkowie sekcji kajako- 
wej proszeni są o zgłaszamie się u sekreta- 
rza sekcji p. Wiąchowskiągo, dyżurujące= 
go w lókelu klubu w każdy poniedsiatch od 
HM — (dw sprawach morńłartu i wyekwipo- 
wania turystycznego, jak również wazgstkich 
tych, którzy Ińistożują sią sporiom kajaka- 
wymi. 


Tylko 7-miu Czechów 
połedzie na mistrzostwa do Dublina 


W wyniku przeprowadzónych mis- 
trzostw pN etori Gzechosłowac ja 
ma nowych mistrzów pięści. Oto ich na- 
zwiską: 

Maidloch, Holovic, Hudak,  Karlicek, 
Koudela, Torma, Rademacher i Livan- 
sky, Nowi mistrzow le pojadą do Dubli 
"ma na mistrzostwa Europy, lecz nie w 
kofmpiecie, bo bez. Karlicka. Związek 
uważa go za tak słabego zawodnika, iż 
jie widzi dla niego żadnych szans i woli 
ażeby pozostał W domu, ~ 

Pełną ósemkę wysyła do Sio 
Franeja. 


fimnastykujmy się 


W sobote i niedziele ćwiczenia w Zcywia. 

Zarząd Klubu Sportowego ZWM „ZRYW” 
póstanówił. wprowadzić dia swych członków 
I sypałyków z dniom 3-go maja w każdą 
sobotę i miadzielę ćwiczenia gimnastyczne 
ñg wolnym powietrzu dla osób starszych. 

Świczenia prowadzone bądq pod tachó- 
wyn kietownictwom Kapitana Polskiego Zwią 
¿kü Gimnastycznegc, Ob. Dołowego I kapi- 
tuna Mirkickiego, na boisku własnym w Parku 
uUtdowym w ółaczeniu bogatej ziolefi. 

Nu miejscu zkanalidówana szaltia I tā- 
tryski. Zgłoszenia klerować należy pod Nr 
telefonu 119-87 w godzinóch ad B — 10-tef. 


Kalendarzyk K.S. Zrywu 


Dalsia o godźinie 19 na terenie własnego 
Bolka odbędzie się zebranie sokcji KS Zry- 
wu. Jutro natomiast o godzińle 18,30 również 
na własiym koisku w Paritu Ludowym edhe- 
dzie się zebranie wszystkich exlonków sekcji 
gier sportowych Zrywu. 

Ustalono równiad już programi i teningów 
wqaystkich sekcji Do dyspozycji sekcji gier 
sportowych oddano następujące godziny tre- 

młagów: ve wtorki i czwartki öd godziny 17 
dla kabieł, a w środy i piątki od godziny 
17 dla meżczym 


Zdradzamy tajemnicę 


Rademacher i Grzywocz nie moga repbrezenio- 
wać barw Polski w Dublinie 


Obóz dla pięściarzy projektowano po: 
czątkówa uruchomić w Poznaniu, Od ża 
miiaru tego jednak odstąpiono i ostatecz 
nie zdecydowano się przenieść, go do 
Międzyrzecza na Ziemie Odzyskarie, 
gdzie panuje idealny spokój i nikt nie nie 
będzie przeszkadzał zawodnikom w ich 
solidnej zaprawie. 

W składzie drużyny . reprezentacyjnej 
zajdą pewne zmiany. Przede wszystkim 
nie jest ustalone, czy w wadze muszej 
będzie mógł wystąpić Bazarnik. Wpraw 
dzie ze Śląska nadchodzą  pócieszające 
wieści o stanie zdrowia tego zawodnika 
iw tych dniach ma on opuścić już szpi- 
tal (przeziębiony bronchit), ale kto wie. 
czy nastąpiła taka poprawa ażeby Bazar 
nik mógł na obeale różpocząć ciężką pra 


Pięściarze IKP awansują do klasy A 


cę. PZB liczy się raczej ż prennent 
wystawienia młodego Gumowskiego ni 


Stasiaka, ale ostatecznie zadecydują © 
tym eliminacje, ; 
Pewne komplikacje, jak ta określa 


skrommie i dyskretnie PZB, nastąpiły w 
wadze lekkiej, gdzie forsowano Radema- 
chera. Są, podobno, różne poważńe 
przyczyny.., i dlatego zastąpi go Skierka, 

Ażeby szerszej rzeszy żwolenników 
sportu ułatwić poznanie tych przyczyn, 
przypominamy, że Rademacher był i jest 
Niemcem, służył w formacjach SS, bral 
udział w zawodach w okresie ókupacji, 
występował nawet łącznie z Grzywo- 
<żem w Łodzi, na dowód czego przyta- 
czaty w tłumaczeniu wyjątek z oktipa- 


Drużyna Zrywu znów oddała punkty walkowerem 


Driiżyńowe mistrzostwa / pięściarskie 
w łódzkiej klasie B ostatecznie uważać 
można za zakończone, gdyż mamiy fttż 
mistrza tej klasy i wiemy kto zasili sże- 
regi klubów A klasówych. 

Zaszczytu tego dostąpiła młoda, nie- 
dawno jeszcze zorganizowana sekcja 
pięściarska przy IKP,, która, jako mistrz 
klasy B, już w przyszłym sezonie stanie 
do mistrzostw -A-klasowych. 

Rewanżowy mecz IKP — Zryw II ża- 
decydował o tym. W pierwszym spotka: 
mu obydwie strony „nawaliły” * ża spóź 
ienie się do wa zapłaciły walkowe- 
ref. W rewanżowym spotkaniu zawód 
sprawił Zryw, który nie miał kompletu, 


u więc znów walkower, tym razem na 
korżyść IKP. 

Postanowiono. rozegrać spotkanie tó- 
warzyskie. Odbyło się 6 walk, ale w tej 
liezbie aż trzy spotkanią w wadze ñt: 
g Otó wyniki: 

amiński dokonal na punkty Jarząb= 
ka, Samczyński tak samo Osifiskiegó, a 
i .Olesińskiemu udało się wyptunktować 
Bajdziaka. W koguciej Śzaliński na pun 
kty wygrał z Matejem, w piórkowej Po- 
czekaj żterńisował z Beszko, a w lekkiej 


Nowacki, jako jedyny zawodnik IKP do kacyjńej. 


znał porażki w walce z Krawczykiem, 
któremu poddał się w trzeciej rundzie. 

Na pierwszym miejscu podaliśmy pię. 
śeiarzy IKP. 


cyjnej „Litzmanstaedter Zeitung“, który, 
brzmi jak. następuje: 


Berlińscy i śląscy bokserzy na tigi 

W „amatorskich zawodach bokserskich, 
które w najbliższą niedzielę urządza w 
hali sportowej S. G. Union bierze udział 
kilku zńanych i wybitnych bolaerów: w 
wadze ciężkiej Dragaesteln z Berlina, w 
średniej Vitzke, a w koguteiej Larsen. 
Wróż z nimi startuje w barwach S. G 
Union Trajst pięściarz wagi półciężkiej. 

Silny okręg gótnobiąsii wysyla fa- 
demachera, sWwsgo rsprezentania w ka- 
tegoerli iefkiej, który ostatnio ztemiso- 
wal z Hessem 1 Pełrim, mistrza okręgu 
wägi Kógiciej Grzywocza, a w śtedniej ` 
Chastust, wreszcie dwie wagi ciężkie Pa- 
focha (dawniej Prambotk) i Braszo (daw- 
miej Hamburg). W ramach tej wiettiej 
imprezy odbędą się ponadło zawody © 
mistrzostwo Hitlerjugend okręgu Warty. 
do klórych wstępne spotkania rozpoczną 
się w fiutli sportowej już w sobotę.” 

Oto są owe ważne przyczyny, dla któ 
rych Rademacher nie może, a Grzywocz 
nle. powinien reprezentować polskich 
barw narodowych na mistrzostwach 
Europy na tak szerokim forum, bo to 
przecież — wstyd. 

Ota sq przyczyny, dła których trzeba 
posłać do Dublina innych, prawdziwych 
Polaków nie skompromitowanych swym 
żachowańiem się w okresie okupacji. 

PZB dostatecznie skompromitował się 
dopuszczając tych bokserów da pięściar 
skich mistrzóstw Polski, mająe sobie ża 
mie uchwałę Gentralnej Komisji Weryfi- 
Od dalszej kompromitacji 
uchronią nas jednak inne czynniki, 

Tego jeszcze brakowało, ażeby na te: 
renie zagranicznym sport saii repre* 
- zentówali... Nieńiey, 


Polskie Radio przemówilo 


Słuszne postulaty sportu skłoniły Radio do zmiany 
dotyczasowego stanowiska 


(Rm) Z prawdziwym zadowoleniem 
witamy postęp w Polskim Radiu My, 
wieljęa ródzina sportowa, konstatujemy, 
że obserwowana obojętność tej instytu- 
cji do nasżego życia codziennego żostała 
wfeszcie przęłamana. 

Nie znaczy to. ażeby Polskie Radio 
już dzisiaj żaspakajało słusżne żądania 
tysięcy ewych slichaczy, domsśża acych 
się rozszerzenia ram audycji sporto- 
wych, nię znaczy to również ażeby Ra- 
dio spełniało już bez reszty swą rolę ja- 
ka mu przypada z racji chociażby popu- 
latyzacji sportu i informowało dokładnie 
i szybko o najciekawszych wydarzeniach 
sportowych, ale musimy zanotować pew 
tą poprawę, a to już znaczy wiele. 
zwłaszcza jeśli się zważy, że tak nieda 
mo jeszcże Poółakie Radio, przybrane w 
togę obojętności, było głuche na wszel- 
kie wystąpienia i perewazje i... niemie. 

Z obojętnością skończoro. Radio tgię 
ło się przed wymogami życia, zrozumia- 
ła wreszcje jego potrzeby — pierwszy 
wyłórm w murze obojęttości uczyniono. 

A nie ma nie garszego nad taką obo- 
jętńość. Lepiej spotkać się ze zdecydo- 
wartym sprzeciwem, bo wtedy można na 
wiązać dyskusję i stronę przeciwną 
przekonać, jeśli úle całkowicie. ło cho- 
ciażby częściowo i to jest już sukces. 
Z obojętnością dyskutować nie sposób 


=a [ie Ma z kim, . 

Ostatnią zdobyczą Świata spatawegi 
na froncie radiowym s4 dóbre, nadapo- 
dziewańie nawet dobre sprawozdania z 
indywidualnych mistrzostw — pięściat- 
sikch Polski z Katowie. Cltociaż nie mie» 
liśmy transmisji bezpośredniej 2 rińgu, 
kol. Dobrowolski potrafił tak jakoś w 
formie felietonu powiązać wszystko w 
jedną całość, że słuchacz nic nie stracił 
z tego, co go najwięcej interesowało. 
Był to reportaż i krytyczna ocena, opis 
walk i ogólne mraświetlenie — jednym 
słowem wszystko to, co w takich wypad 
kach jest najważniejsze i co najbardziej 
może zainteresować słuchacza. 

Pogłębieniem tego tematu zajal sie 
kol. Reksza, znajdując wdzięczne póle 
do popisu. W ten sposób w wążlutkich 
ramach programowych dano sfuchaczo- 
wi wszystko — wierny obraż tego ca się 
działo w Katowicach. A przecież o nic 
więcej nie chodzi, jak w bezstronne i, w 
miarę, wyczerpujące ujęcie sprawy. Mo- 
że się to komuś nie podobać, może na- 
wet ktoś się czuć i dotknięty, dle na ta 
nie powinno zwracać się: najmniejsżej 
uwagi, bo wiadomo, że prawda w oczy 
kole. 

Chcielibyśmy bę ażeby mie był to 
tylko sporądyczii dek i praca ta 
nabrała w Polsk F4 adio KLA 


ciągłości W perspektywie mamy dwie 
wielkie ifttprezy sportowe: mistrzostwa 
pięściarskie Europy w Dublinie i mecz ð 
puchar Davisa Polska — Anglia w War 
szawie, obydwie niecodzienne i obydwie 


już dzisiaj samą tylko zapowiedzią pasjo 


nujące tych wszystkich, których €askol- 
wiek łączy że sportem polskim. Czasu 
jest dosyć ażeby przygotować odpowied 
nio program i w ramach jego uwzględe 
nić potrzeby sportu. Wiadomości naj- 
świeższe z Dublina i kortów tenisówych 
watażawskiej Legii powinny być w iden 
tyczmy spósób podane tysiącznym rzés 
szót słuchaczy radiowych. 

KG wre ct WNN RYN EA, 


Sekcja motocyklowa 
powstaje przy łódzkim Zrywie 


Przy Klubie Sporowym „Zryw zawią 
ząła się sekcja sportów motorowych. 
Kierownietwo nowej placówki objął za- 
służony działacz sportów motorowych 
kpt. lekarz Winkler. Siedziba sekcji mie- 
ści się przy ul. Roosevelta 17. 

W naszym światku motocyklowym na 
temat powstającej nowej placówki dość 
dużo się już dzisiaj mówi, Niewątpliwie, 
przyczyną tego jest osoba kierownika, 
mającego opinię doskonałego organiza- 
tora i wychowawcy narybku motocykle 
wego 


E TETTEL ITAA 
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Dokad dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSEIEGO 


Dziś w czwartek dnia 24 bm. o godz. 15:ej, 
zamkniete przedstawienie „Krakowiaków 1 
Górali”, Passe-partout nieważne, 

Wieczorem o godzinie 19 min. 15:arcydzie- 
ło naszego teatru, komedia Al. Fredry „ŚLU- 
3Y PANIEŃSKIE", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatnie dni świetna sztuka amerykańska 
„SZKLANA MENAŻERIA” z Duszyńskim, Horec- 
kąq,laroniem i Mrozowską. 

Wkrótce premiera sztuki J, B. Priestley'a 
„MIASTO W DOLINIE". 


TEATR TUR 


Dziś komedia obyczajowa ukazująca w 
satyrycznym świetle moralność mieszczań- 
ską „Szczęście Frania” Wł. Perzyńskiego w 
"teżyserii L. Pietraszkiowicza. 


6. 
TERTR „ SYRENA” Traugutta 1 
Dziś i codziennie „ARTYŚCI” z piosenkami 
Z. Gozdawy i W. Siepnia z gościnnym wystę- 
pem A. Dymszy w roli głównej na czele 
zespołu „SYRENY” Poczatek przedstawienia 


o godzinie 19,30. Kasa czynna od godz. 10 — 
131 dd 16-tej. 


TEATR MŁODZIEŻOWY i DZIECIĘCY 

i „SZAROTRA" , 

w sali Teairu Nowego, ul. Kopernika 18 
Wschodnie widowisko J. Warneckiege 
„Brogocenny naszyjnik", Codziennie ' przed. 
stawienie zamknięte dla szkół, w niedzielę 
i święte o godz. 12,50 przedstawienie otwar- 
te dla publiczności. 11194 


arm TE O DY CODY PCE OLE A An FE 
senpe ~ BZDETY ..... DOTY 


TEATR „SYRENA” Traugułła 1 
Dziś i codziennie widowisko. muzy- 
czne pb 


„ARTYŚCI 
G. M. Wattersa i A. Hopkinsa z pio- 
senkami Z. Gozdawy i W. Stępnia 
z gościnnym występem Į roli tytułowej 


24.5444BR 1044598 
WAR 


Ah „obi ad «36 zl Nh aaa dł 


.29424 4044508 


Ar DYMBRZY i z udziełem całego zespo- 
tu OWENA: Maria Bielicka, Edward 
s feces ate Stefania Grodzieńska, 


Wac: iaw jahkowski, Wacław Kucharski, 
Irena Malkiewicz, Kazimierz Pawłowski 
Henryka Stankiewicz, Tedeusz Sutt, 
Si Uiar a „Rażyżęria: Kazimierza 
EŃ Przy totispianach: Fron 

iszka Leszczyfiska 1 Adam Markiewicz. 
Fote. przedst. o godz. 13%, Kasa czyn- 
na od godz. 10—19 i od 16. Tel. 272-70. 
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STUDENT wypłacalny poszukuje pokoju. 
Dzielnica obojętna. Oferty pod 124. 13163 
POROTU niękrepujacego poszukuje samotny 
Cena obojętna. Wiadomość pod „7%. 13328 
POSZUKUJE sklepu z pokojem w centrum. 
Dzwonić tel. 173-22. od 9 — 19-ej. 13325 
POSZUKUJĘ mieszkania 3 — 4 pokojowego z 
wygodami [ — II piętro, front, centrum. Wza 
mign mogę odtąpić mniejsze, słoneczne I pig 
tro, wygody, ceniralne ogrzewanie, contrum, 
Warunki korzystne. Informacje telefon 165-29, 
PIZERDANIĘ odstopię, punkt dobry. Oferiy da 
adminiracji pod Piekarnia”. 13278 
WBOWIEG, sometny na stanowisku, poszuku- 
łe pokoju u inieligsntnej rodziny, w chdrak- 
terzo sublokaiora z całodziennym utrzyma- 
niem. Oferty pod „Wdówiec”. 13473 
ZAMIENIĘ 4 pokóje.z kuchniq z wygodami 
w śródmieściu na 3 lub 2 duże-z kuchnia 
z wygodami sioneczne w śródmieściu. Dzwo- 
nie 130-13. 13474 
MLODE małżeństwo poszukuje niekrepującego 
pokoju, może być bez mebli. Pośrednictwo 
pożądame. Administracja Błprossu „Bez me- 
bi”. 13475 
ODSTĄPIĘ sklep w hali Geyvota wiadomość 


Lokal e NIN 


Przędzelnianq 52 — 25. M. 13478 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią Główna 55, 


1a takie same dzielnica obolełna. tel. 163-88. 


13477 
MŁOBE małżeństwo poszukuje samodzielnego 
mieszkania ewentualnie pokoju. Warunki do 
omówienia. Piotrkowską 233 — 1. inż. Drze- 
wiński, /13515 
ZEMYENIĘ duży pokój na duży pokój z kuch- 
niq. Kilińskiego 40 — 185, 1 p. 13509 
ZAMIENIE 1 pokój z kuchnią na 3 lub 2 z 
kuchnia z wygodami, słoneczne, I, II piętro. 
Wiadomość ui Grabowa 3 — 8 13510 
POSZUKUJĘ mieszkania jedno lub dwu izbo- 
wego, najchętniej w okolicy Marysina za 
zwrotem kosztów remontu, pilne, oferty pod 
„izba”, 13535 
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LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr 3 
Porady ambulatoryjne i domowe lekarzy spe- 
cjalistów, amalizy, przyjęcia 10 — 19 tel 
216-48, „ 6548 
Dr med. M ZAURMAN specjalista chorć% skór: 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8 — 10 
i 5 — 7. Nawrot 8. Tel. 129-39, 13202 
Dr A. KOWALSKI specjalista chorób skórno- 
wenetycznych przyjmuje Piotrkowska 26 go- 
dziny 3 — 7, 12249 
Dr med. BILIŃSEI — choroby serca — wzno- 
wił przyjęcia, Legionów 3. godz. 11 — 14, 

6572 
Dr £. RÓŻYCEI specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii ul, Legionów 9 tel. 1566-29, 
przyjmuje 1—6. 100 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
ukuszeńa, przyjmuje od 4 — ô Legionów .3 
m 6, tel. 203-78; 157 


Dr med W. CHYLEWSKI specjalista chorób 


skórnych i wenerycznych, Piotrkowska 164, 


godz, 3— B. 12140 
Dr med PŁOSZKO WERDYSŁAW, choroby 


skóry i weneryczne przyjmuje Kilińskiego 
Nr. 145 od godz, 17—19. 

Dr med PIESKOW WIETOR, choroby nerwo- 
we i wewnętrzne, godz, 3 — 5. Zawadzka 6, 
tel 138-6]. Leczenia olektrowstrząsowe, 10461 
Dr MIECZYSŁAW IESIOTR Specjalista cho; 
rób płuc i serca, odma sztuczna. Żeromskie- 
go lb, tel. 216-27, 4-— 6. 10712 
Dr. med TADEUSZ FUCHS, choroby wewnętrz- 
ne, Piotrkowska 5, 4 — 6. 12110 
Dr BIBERGAL — choroby weneryczne i skór- 
ne. 4 — B. Piotrkowska 134. 13156 
Dr med LUTOWIECHI JERZY, choroby skórne 
i weneryczne, Legionów 9 przyjmuje 3 — 6. 
tel, 156-10. 87 
Dr EOWALCZYK JERZY choroby skórne i we- 
nerycziie, przyjmuje Żeromskiego 41 — I, 3 


— 6, Tel 150-53. 90 
REZ E ZĘ, 
Dr. LENCZEWSEI — choroby kobiece i aku- 


szeria, Sienkiewicza 51, godz. 3 — 7, tel. 
181-47 589 


Dr FALKOWSKI, chirurg urolog. specjalista 
chorób nerek, pęcherza, dróg moczowych. 
Piotrkowska 23 — 4. (3—4) tel. 131-89. 11495 
Dr REICHER specjalista. chorók wenerycz- 
nych Południowa 26, przyjmuje 7 — 8 1 2 — 5, 

` 10451 
Dr ŁOZA EMIL, specjalista chorób skómych, 
wenerycznych, przyjmuje od 3 — 6, tel. 179-556 


Sienkiewicza 34, gi 
WE aE e E E E a 


Dr MIRSKI akuszeria, choroby kobiece, Że 
zomskiego 37, tel. 257-23. - 12993 


pain aż po a a AR PZZEBĄA EEE 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gineko- 
logia, Traugutta 9. #0570 


pe einek ahia E E 
Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby wewnę- 


‘trzne Piotrkowska 35 przyjmuje 3 — 6 94 
pi a 2 NA 


Dr RATAJ-ŻZURAKOWSKA specjalistka chorób 
skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz. 12— 1 i 
3—5'/:, 


CENAA EE MAS RADA. Pl) 
D: med SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wenerycznych. Przyjmuje ul. Kilińskie- 
go 182 godz. 12—2, 4—5 85 


pcz ZS ZZA 
Dy med. 7. Vogel ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych i akuszerii przyjmuje ul: 


Narutowicza 4,.tel. 260-92. 12375 
Dr JERZY, MAREIEWICZ specj. chorób żo- 
ladka, jelit wątroby; przyjmiuje 8'— 5, Piotr- 
kowska 145 — 28, tel, 275-36. 12203 


aiz DŻ | 14.0 MERŻUW: 
Dr B: DOBROWOLSKI specjalista chorób ner- 


wowych i seksualnych przyjmuje od 8 do 5, 
Kopernika 6, tel. 1186-00, 84 
pa en aid: AoE ed > > zo ŻA DR ARZ S y 
Dr mod B, TOŁCZYŃSKI specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37 m 21 


przyjmuje codziennie od 1 — 3 1'od 4 — 6. 
tel 269-01. 5322 


sar init aE DYM: BA RZDRZ 2 ZWI 
Lekarz-dentysta ZOFIA BALICEA przyjmuje 


od10 — 13 1'od 16 — 19. Moniuszki 11, II pie- 
tro, tel. 151- 15. 93 


STARSZY FELCZER Stefan Galuba, długoletni 
praktyk szpitala skórno= =wsnerycznego, Głów 
na 62 — 76. 6 — 8. 10844 


NY a a ge 
RRUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abiłurientka 


Warszawskiej Kliniki prot, Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52 tel. 151-76. 10843 


RBKUSZERKA Wojłasiewicz, ablturientka Wor- 


szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 102 


a kz zza z wyk ZZ ZAKO NA REŻ; 
GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana Pre 
giera ze Lwowa. Specjalność: nowoczesna 
protetyka zębów. Gdańska 26a, (róg Zawadz- 
kiej), tel. 169-00. 10591 


Bdres Redakcji'i Adm... 
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INNYM Kupno — sprzedaż INN 


W SZAMOTUŁACH sprzedam willę. Łódź, 1. 
skrytka pocztowa 23 listownie. 13400 
OGRODNICZO — rolna nieruchomość z sadem 
dobrymi budynkami sprzedam. Łódź, plac 
Wolności: 6 — 4, godziny 11 — 1. 13401 
PLAC w cenirum kupimy. Plac Wolności 6 
m, 4, godziny 11 — 1, 4 —6. 13402 
PLATFORMĘ ogumowana sprzedam lub za: 
mienie na mniejszą. Wiadamość Kilińskiego 
35 u kowala. ć 13134 
MOTOCYEL setka Victoria prawie nowy sprze 
dam, tel. 148-83, 12971 
2 GUMY samochodowe kupie rozmiar 17:450 
lub 500, nowe lub używane w dobrym ‘stanie. 
Brzejszczak, Piotrkowska 70 u zegarmistrza. 
Tel. 2056-96. 13227 
MOTOCYEL DKW 200 cm. sprzedam. Stan do- 
bry. Łódź, Ruda Pabianicka 200. Sklep, 
13125 
SPRZEDAM samochód jednotonowy, marki 
„Gltróen”, Łódź, Piotrkowska 43, warsztat, 
13124 
SPRZEDAM drzewce do flag St. Jaracza18 sto- 
larz. 13123 
ZŁOTO DENTYSTYCZNE, luiy dra kion. 
sprzedaż, korzystna zamiana, poleca pra- 
cownia Piotrkowska 66 (sklep). 10618 
WAGI uchylne i inne. Sprzedaż-kupno, na- 
prawa, stemplowanie, 1skutecznia zakład 
koncesjonowany, Piotrkowska 9, 13021 
ZREŁAD STOLARSKI M. Szustak i S-ka Połud: 
niowa 36 posiada okazyjnie do sprzedania 


pokoje stołowe oraz przyjmuje obstalunki. 

a 11510 
OBRĄCZKI, medaliki, łańcuszki, totoaparaty. 
zegarki najtaniej połeca „Okazja”, Kilińskie- 
go 47, | 12829 
BEGISTERKASSĘ National”, pięciocyfrowa, 


sześciolicznikową sprzedam. Narutowicza 36. 
Magazyn mebli. 13233 
SPRZEDAM radio super. Osiedle Mont. Mirec- 
kiego Nowa Mania Pszeńna 9 — 3. 13240 
PASY gurty, bukiele, art, młyńskie poleca 
firma Kruczkowski, Łódź, Zachodnia 30. 
13234 
WÓZEE ogumiony duży, aadający sie do prze 
wozów mebli — tapczanów, forlepinnów, 
Sprzeda Sklep Muzyczay, Nawreś 22 13182 
STYLISKA do szpadli, siekier, młotków, le- 
żaki, krzesła ogrodowe, stoły, taborety, pole- 
ca sklep Południowa 6. 11679 
RUPUJEMY złom srebra (monety w każdej llo- 
Ści). Płacimy najwyższe ceny. Laboratorium 
chemiczne, PI, Wolności 2 m, 2 12074 
KUPUJEMY PIERZE płacimy najwyższe ceny. 
Tel. 128-22, ; 
LEICĘ III c, Contaxa III kupi natychmiast: Jan 
Pujdak i Ska, Piotrkowska 83, 12345 
FOTOAPERATY — mikroskopy — niwelatory 
— epidiaskopy — sztopsty — zakupuje — 
sprzedaje D/H Świtezianka Jan Pujdak i S-ka 
Łódź, | Piotrkowska 83 tel. 126-62. 11251 
SREBRO, złoto — złom, kamienie szlachetne 
kupuje, piaci najwyższe ceny Zakład Zaaar- 
mistrzowski „Omega”, Piotrkowska 4. 10862 


BADIJORPADETY, fotoaparaty. kinoaparat,y 
telefony, motorki, Wważdą radiową lamps, 
różne przyrządy i narzedzia kupuję — sprze- 
daję — zamieniam, Gdańska 17, Ksłężniak. 

10723 
EUFUJEMY płyty gramofonowe nawet poła- 
mane oraz instrumenty muzyczne Melodiofon 
6-go Sierpnia 22. 11246 


PASTE do obuwia sprzeda łanio firma „Pro- 


mień”, Sienkiewicza 63. 13350 
MEBLE sypialnie, stołowe. kuchnie. tapczany,. 
sztuki pojedyńcze, gołowe i na zamówienie 
poleca Izdebski. Piotrkowska 81 — 2 pierwsze 
pistro front. 10466 


'NEJKORZYSTNIE| kupisz. sprzedoż, zamie: 
nisz pierścionek. obrączke, zaaarek w sklepie 
li Listopada 8. , 10472 


OBRABIAREJ, narzędzia, łożyska, silniki elok- 
tryczne zakupi Biuro Techniczno-Handlowe 
Kościuszki 32 te, 2198-18. 18176 | 
MOTOCYKL 200 cm. do ermani stan do- 
bry. Grudziądzka 3 — 4 róg Limanowskiego 
207. 13430 


SFRZEDEM kuchnię szdmotówkę. Żydowska 


54 — 19. 13431 
OERAZYJNIE sprzedam małą maszyna do We- 
dlin i pięcio kilową wagę: Szterlinga 17a —5. 

138452 
DO SPRZEDANIA toczy taday wilk ciemny. 
Telefonować 202-50 w godz. od 5 — 9 wiecz: 

18433 
ZUŃDAFP 206 CR., DKW 200 cm. elektryczny 
starter 125 „llo“ sprzedamy. Łódź Pabianicka 
208 przystanek Marysin. 13434 


TEA NERO DESZEH 


|; 


wr 111 


„WANDERER 100” sprzedam. Rzgowska 51 m, 
15 od 17 do 19. 13435 
KUPIMY doczepkę 2 — 3 ton. Wiadomość tel. 
150-15 godz. 8 — 18. 13436 
zamiany Łódź, Piotrkowska 275 (sklop Galar 
i Bernacki). 13516 
KUPIĘ maszyny saneczkowe 8-10x80 cm. Zgło- 
szenia sub. „Dobry stan”, 13517 


RADIO 8 zakresy i 2 maszyny pończosznicze 


ręczne do sprzedania. Wólczańska 41 — 30, 


lewa oficyna Il-gie piętro. 13508 
MASZYNĘ do liczenia sprzedam, Wilanowska 
13 od 13-ọj. 18507 
BREZENT kupuje pracownia walizek Nawrot 
24, 13498 


SKŁAD LODU mieści się przy ulicy Żeromskie- 
go 45 (Zielony rynek) sprzedaż na składzie 
i dóstawa w dowolnej ilości na miejsca po ce 
nie przystępnej. 13499 


SPRZEDAM krzesła ogrodowe Słupy telefo- 
niczne Daszyńskiego 88. 12500 
SPRZEDAM wózek dziecinny głęboki „Bajer”, 
wiqdomość: Grabowa 3 — 8. 13501 
WÓŻER dziecinny głęboki kupie w* dobrym 
stanie. tel. 181-14. 13502 
WIEKSZĄ partię baniek żelaznych 10 litro- 
wych oddamy do ołowiowania, Ośerty wraz 
z ceng i terminem wykonania kierować pro- 
simy pod odresem: Piotrkowskie Zakłady Cha- 
miczne, Łódź, Śródmiejska 22 tel, 200-32. 

13503 
MOTOCYEL sprzedam „Standard” 250 cm: 
w dobrym stanie, Wólczańska 45 godz. 4 —6. 
13504 
SPRZEDAM. motocyki 200 DKW stan dobry. 
Wrzesińska 78 — 4. 13505 
SPRZEDAM apara! radiowy, wysokiej klasy 
Telefunken szpic 8 lampowy z magicznym 
okiem 4 zakresowy. Gdańska 172 — 23. 
139536 


um Zeofiarowanie pracy mu 


GOSPOSIA z dobrymi świadectwami potrzeb- 
na do kulturalnego domu. Dwie osoby. Do- 
bre warunki, Piotrkowska 225 — 9 od 8 — 5. 
19380 
POTRZEBNA tylko dobra dziaswiurka z dlugo- 
ietnią praktyką, na stalunki oróz krawcowa 
na ovetlock ze znajomością kroju. Główna 67. 
13261 
——— 1-7, MMM, 2) MQ z NN 
PRACOWNICA domowa z umiejętnością golo- 
wania potrzebna natychmiast. Legionów 11 
m. 8. 13153 


EARMELARZ dzielny fachowiec otrzyma sta: 
la dobrze płatną posadę. Zgłoszenia: Exprese 
llustrowany pod „Dzielńy”. 13247 


ZATRUDNIE fryzjera damskiego, i manicurzysi 
kę pierwszorzędne siły. Fryzjerzy „Antonio”. 
Doszyńskieqo 36. 13242 


POTRZEBNA samotna kobieta = pomocy do- 
mowej, na wyjazd. Wiadomość: Rzgowska 
27 (sklep kapeluszy). 13260 


POTRZEBNA pomoc kuchenna. Nowomiejskd 
13251 


POTRZEBMA praczka i prasowaczka na gar- 
derobe. Utrzymanie i mieszkanie zapewnione. 
Wiadomość: Zgierz Pralnia Chemiczna ulica 
Stary Rvnek 4 B- Antecka. 13333 


POTEZEPNA kasjerka do sklepu kolonialnego 
wiadomość: Nowomiejska 8. 13336 


POMOC domowa z gotowaniem na przychod- 
ne do dwojqą osób. Wiadomość: Żwirki 28 
13459 


POMOC domowa z gotowaniem potrzebna. 
Żwirki 3 — 8. 13460 


POTRZEBNA zdrówa kobieta do 6-cio mie- 
siecznego dziecka. Wiadomość Piotrkowska 
136 owocarnia. 13461 


OGRODNIKA samodzielnego, pierwszorzędne- 
go. poszukujemy. Zgłoszenia osobistć ze 
świadectwami do tZwiqzku Ogrodniczego. 
Piotrkowska 80, I pietro, dnia 26 kwietnia, 
godz. l4-a, ' 13462 


POTRZEBNA pracownica domowa na stałe. 
Południowa 8 owocarnia. 13463 


POTRZEPNI natychmiast kolporterzy — sprze- 
dawcy domokrążni. Zambak kdo 1000 zł. 
dziennie. Najmniejsza kaucja 500 zł. Bednar- 
ska 7 (przy Rzgowskiej) parter mieszkania 9. 


11 Bar pod zegarem. 


m. 7. od godz, 8 — 10 rano. 


* 13454 
KREWCOWĘ zdolną do domu poszukuje. 
Dzwonić 130-132. $ 13455 
ROBOTNICY budowlani łachowi,  nietfachowi, 


potrzeb ną roboty w Łodzi. Stawki nowej 
Umowy Zbiorowej. Zgłoszenia: Łódź, ul. Sien- 
kiewicza 53 — 8 tel 216-21. _ 134-58 
POTRZEBNA pomoc domowa Kilińskiego 48 
m. Ha. 13550 


„jl Łódź, ul. Piotrkowska t0Ża Telefony: 129.13, 137-47. 
Redatłci przytmuje GóBziennie od godziny 15 — 18 telefon 112-60 

CENY UGŁOSZEŃ, Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem = 19 
W numerach niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożeś 
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